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28-my tydzień wo]ny

CD DA TEGOROCZNY MAM5
O  poko u fińsko-sow ieck im  cyzją powzięii

zosta ło  już  p o w ied z ian e  i na 
p isa n e  w szystK O  co Jest p o ­
trze  n re  d la  zo rien tow an ia  się 
w przyczynach i dla oceny  
sku tków  te g o  n ie sp o d z ie w a n e ­
go  w ydarzania . Czy będzie o n o  
ew ą coroczną m a r c o w ą  n i e -  
s n o d z i a n k q czy też  
tylko w steo em  do  niej — 

‘tru d n o  dziś n a  to  o d p o w ie ­
dzieć. W każdym  razie grów- 
n a  w ygrana  a o s ta ła  się tu  na- 
razie  Rzeszy azieki św ietnej 
grze jej kanclerza

S treśćm y o o k ió lce  przyczyny 
kfcptulacii F in landii. N ajw aż­
n iejszą była n i e u f n o ś ć  w 
szybkość, e n e rg ję  i d osta tecz- 
ność  rozm iarów  dek laro w an ej 
przez F ranc ję  i W. B ry tan ię  
pom ocy  przy rów noczesnej 
p e w n o ś c i  co  d o  natych- 
nrradow ej, zdecydow anej i „ to ­
ta ln e *  reakcji przeciw ko tej 
in terw encji z t  s trony  N iem iec. 
Rzad fińsKi już przed począt 
k iem  rozm ów  w S ztokholm ie 
w iedział n a  co m oże ze s tro ­
ny a lian tów  rachow ać W ie­
dział, że k o rp u s  ekspedycy jny  
będzie  w ynosił oko ło  100.000 
ludzi, że m oże przybyć n a  te ­
ren  w ojny w najlepszym  razie 
n ie  w cześniej niż w poczat-

Ja k ie ż  s ą  sku tk i poko ju  m o ­
sk iew sk iego  z d r .  12 b. m .r 
P rzede w szystk iem  dalsze  o b ­
n iżen ie  w oczach p ań stw  n e u ­
tra lnych  rea ln e j w artości gwa- 
ran cy j i o b ie tn ic  franko-bry - 
ty jskich . P aństw a n e u tra ln e  są 
w tej chwili zah ipnotyzow ane*  
s i ł ą  N i e m i e c  i j e j  g o t o - '  
w o ś c i ą  n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  i t o t a l n e g o  d z i a ­
ł a n i a .

W przededniu przełomowycit decyzyl stron walczących

am dnia
m  m  ~m

Cała prasa europejska znajduje 
się obecnie pod wrażeniem wczo­
rajszego spotkania Mussoliniego z 
kanclerzem Trzeciej Rzeszy.

Większość dzienników podkre­
śla tę okoliczność, zdan sm euro­
pejskich kół politycznych, bardzo 
znamienną, ze Mussohni wyjechał 
do Brenneru, wkiótce po odbytej

Kacn m aja, że a lbo  b ę d z ie .ty lk o  za następ cy  C h an .b e r- 
tw as.ał łam ać  o p ó r  N orw egii, I la ina n a  s tan o w isk u  prem iera , 
o k u  będzie  pokonyw ać n a d - l

Ś lam azarn o ść  i chw iejność z górą godzinnej rozmowie z wy 
dyp lom acji i rządów, a lian tów  j słannikiem prezydenta Roosevelfa 
w okresie  wojny sow iacko-fiń- s Wellesem, 
skiej wywołały w o b u  krajach  
silny o d ru ch  n iezadow olen ia  i j 
zn iecierpliw ienia. Z m i a n  w 
r z ą d z i e  f r a n c u s k i m s p o ­
dziew ać się  należy po  zakoń  
czen iu  d e b a ty  w o b u  izbach 
n ad  po lityką zag ran iczną . Po­
ru szen ie  je s t ta k  duże , że p o ­
jawiły się pog łosk i o za s tąp ie ­
niu g en . G am elin  orzez gen ,
G eorges n a  stano w isk u  na­
czelnego  w odza aim ij sprzy­
m ierzonych.

R eakcja n a  W ydarzenia i 
ew olucja  nastro jó w  odbyw a 
s ię  w A ngiii znaczn ie  wolniej 
lecz pew nlei. Z m ian  w m e ­
to d ach  ang ie lsk ich  p row adze­
n ia  w ojny m o żn a  oczekiw ać

i Na razie prasa europejska po­
wstrzymuje się od dalekoidącyoh 
wniosków, dotyczących wczoraj­
szego spotkania na Brennerze. Nie 
miecki komunikat oficjalny opiewa, 
że spotkanie nastąpiło wczoraj po 
poł. i że w asyście dyktatora 
Włoch, prócz ministra Ciano, zna­
lazł się również Bastianmi, amoa- 
sador Włoch w Anghi.

N iewątpliw ie, pisze „Zuericher 
Zeitung", że wczorajsze spotkanie 
doszło do skutku nie tylko w wy

m ie rn e  tru d n o śc i techniczne, 
lą d u ją c  w P e tsam u . W iedzisł 
rów nież, ja k  i rządy państw  
sk an d y n aw sk ich , że zan im  koi- 
p u s  aliancki rozpoczn ie  des* nt 
n a  północy. N iem cy zd arają 
w ysadzić w p o łu dn iow ej Szwe­
cji trzykro tn ie  w iększą a rm ię . 
Ś w iad o m o ść  te j p o c z ą t k o -  
w e  j n ierów ności sił, o raz  n ie­
u n ik n io n e g o  p r z e i s t o c z e ­
n i a  t e r y t o r i u m  S z w e c j i  
i N o r w e g i i  w t e r e n  w o j ­
n y  a l i a n t ó w  z N i e m c a -  
m  i, sk łon iła  o s ta teczn ie  rzą­
dy tych p ań stw  do  przeciw sta­
w ien ia  się  ekspedycji a lian ­
ckiej, a  przez to  sa rn o  d o  wy­
w arcia nacisku  n a  F in lan d ię  
w  se n s ie  n ie ź ą d a n ia  tej p o ­
m ocy. D ek larac ja  C h am b erla i­
n a  i D alad ier były sk ła d a n e  w 
D ariam entach  w chwili k iedy 
F inow ie e f e k t y w n y  ich 
w artość d la  sw oiego  krytycz­
n e g o  w ojsK ow eąo p o łożen ia  < 
już sk ru p u la tn ie  ocenili i d e- B ren n e ru .

D rug im  w ydarzeniem  wielkiej 
w agi była w ub . tyg o d n iu  
b y i n o ś ć  R i b b • n t r o p a  w 
R z y m i e .  Cele jej są  ok ry te  
m ro k iem  ta iem nlcy . M ożna 
le d n a k  d o m y ślać  się , że było 
ich kilka. Po pierw sze, u s ta le ­
n ie  z M usso lin im  w arunków  
p o ko ju  dla p rzed s taw ie ­
nia ich S u n m e r  W elleso­
wi. Po d ru g ie , om ó w ien ie  ś ro d ­
ków d la  zab ezp ieczen ia  B ałka­
nów , i podziału  sfery  
wpływów tam że. Po trze­
cie, p o z y s k a n i e  P a ­
p i e ż a  d la  koncepcji poko ju  
n iem ieck ieg o  za c e n ą  U i^gulo- 
w an ia  s to su n k ó w  kościelnych 
w C zech ach  i Polsce.

Sprecyzow aniu  w sp ó ln eg o  
stanow isK a w tych sp raw ach  i 
u su n ięc iu  tru d n o śc i, k tó re  się 
w yłoniły podczas poby tu  Rib- 
b e n tro p a  w Rzym ie, służy n ie ­
ch y b n ie  w czorajsze sp o tk a n ie  
dw óch d y k ta to rów  na  przełęczy

b s r .

Belgia ma nadzieję, że nie będzie 
wciągniętą do wojny

sfępnie minister om ówił niektóre 
problemy wewnętrzne.
■ m o H H B n n

BRU KSELA . (Eita). Minister spraw 
zagranicznych Belg" Spaak w yg ło ­
sił na zebraniu robotników i or­
ganizacji socjalistycznych w ni eś- 
oie W erw iers przemówienie o bel 
gijskiej polityce neutralności. M. 
tn minister Spaak ośw iadczył: 
„Stanowisko Belgii uznane zostało 
przez Anglię I Francię, a następ 
nle przez Niemcy. Udzielone zo­
stały nam gwarancje w sprawie 
nienaruszalności naszego teryto­
rium. Taka polityka uchroniła Bel­
gię w przeciągu 6 miesięcy od 
wolny. Posiadamy wielką nadzie­
lę, i e  I w przyszłości nie zosta­
niemy wciągnięci do wojny". Na-

Re^^cja przymierza
Niemtec, Włfscłi i Sowietów

AMSTERDAM (Elta). Havas donosi, iż według 
wiadomości z różnycn źtodel niemieckich i neutral­
nych spotkanie Hitlera i M ussoliniego należy trak- 
towat jsko chęć Niemiec okazania, iż nasuwaią oni 
jeszcze jedną i ostatnią okazję, celem przywrócenia 
pokoju. Tym samym wskazuje to jakoby, że pań­
stwa sorzymierzone mogą spostrzec zrealizowane 
przymierze Niemiec, Wioch i Związku Sowieckiego.

Komunikat o rozmowie
RZYM (Elta). Fo spotkaniu Hitlera z Mussoli­

nim wyaany by! następujący oticjalny komunikat: 
„Duce z Fuhrerem j>rzem owadziii dzió przed połud­
niem w specjalnym wagonie na Brennerze serdeczną 
rozmowę, która trwała 2 i pół godziny. W rozmo­
wie tej wzięli udział również <ninist.rowie Ciano 
i Ribbentrop.

W prasie niemieckiej brak komentarzy
. BERLIN (Elta], Niemiecka po- 

nnna  prasa poniedziałkowa w wla 
domośclach z ogromnymi nagłów­
kami donosi o spotkaniu Hitlera

z Mussolinim w Brennerze. Pisma 
ogłosiły Jedynie komunikat ofic­
jalny- Nie umieszczono jednak 
żadnych komentarzy.

Czy doirizie do przebudowy
gabinetu Daladier

BRUKSELA (Elta). Pismo „ Jour« pisze, że Dalad:er prze- 
piowauza narady w sprawie utworzenia nowego gabinetu. 
Byi i’oże, iż już w dr,u 18 marca Daladier przedstawi pre­
zydentowi lepubHki swoich nowych współpracowników.

*

PAR l  (Elta). Prasa francuska bardzo obszernie omawia 
zagadnienie reorganizacji gabinetu, ministrów. Większość 
dzienników jednogłośnie wyraża zdanie, iż reorganizacja 
przeprow adzona jest w zupełnej tajem nicy. ,PoouIaire“ 
łrzewidiije, iż utw orzony b ęazle  pod przew odnictw em  

D aladie- g blnet w ojenny Pism o „ P d lt  JnurnaJ" stw ^ r  
dza, iż  dążer.lem w szystkicn grup politycznych jest by 
Francja posiadała rząd wojenuy, który prow adziłby w olne  
i zw yciężył * 3

PARYŻ. (E lta ). W  pon ied z ia - . m je ra  D alad ie r, z k tó ry m  na- 
łek  prznd  p o łu d n iem  p rezy d en t 1 ra d z a i się p rzesz ło  g o a .in ę . 
F ra n c ji  L c b ru n  p rz y ją ł  p re- |

iiiku ostatniej podróży ministra von 
Ribbentropr, lecz rów n ież w nie  
m niejszym , jeżeli me więKSzym  
siopniu w w yniku rozm ów  z w y ­
słannikiem prezydent! Roose- 
velta.

Y/idorr.eg-o potwierdzenia praw 
dziwości tego put.ktu widzenia 
dopatruje się gazeta w otrzymanej 
z Rzymu wiadomości o tym, że w 
związku z sensacyjnym spoka- 
nierri Hitler-Mussolini, S. Welles 
opóźni sŵ ój wyjazd d c  Stanów 
Ziednoczonych i możliwie spotka 
się raz jeszcze z dyktatorem fa­
szystowskiej Italii.

Gazeta szwajcarska dochodzi do 
wniosku, że zarówno wizyta Rib- 
bentiopa w Rzymie, jak również 
spotkanie na Btennerze stanowią 
etapy wielkiej ofenzywy poko­
jowej.

* * *

W tym samym czasie, kieay 
kanclerz Trzeciej Rzeszy wyruszył 
w towarzystwie von Ribbentropa 
z Londynu wyruszył do Rzymu 
specjalny wysłannik angielskiego 
ministerstwa handlu celem przeo-o 
wadzenia rokowań z miarodajny­
mi czynnikami włoskimi dla po 
leDszenia stosunków handlowych 
między Londynem ? Rzymem.

Misja' wysłannika W. Brytanii 
ma, jak fo cię mówi w kotach p o ­
litycznych, dobrą prasę- Dzienniki 
włoskie witają tę inicjatywę, dając 
wyraz «wemu głębokiemu przeko­
naniu, że są wszelkie dane ku te 
mu, by stosunki handlowe między 
Włocnami l W. Brytanią uległy 
znacznemu po'epszeniu. I ondyń- 
sk1 „Times" poświęca tej podróży 
arfyku* wstępny.

'* * *

E ltp  w depeszy  z R zym u p o ­
tw ie rd za  p o g ło sk ę  o sp o tk a n iu  
M ussolin iego  z H itle rem , po  
d a jącr W  d n iu  17 m a rc a  o g. 
13,30 M ussolin i sp ec ja ln y m  po 
c iąg iem  w y jech a ł w k ie ru n k u  
p ó łn o en y ch  W ło ch . H avas d o ­
nosi, iż d o ty ch czas n ie  o trz y ­
m a n o  s tw ie rd zen ia  lu b  zdem en  
to w an ia  pog łosek , że M ussoF- 
n i u d a ł sic n a  so o tk a n ie  z H i- 

i łle rem . W  dyp lo m aty czn y ch  
k o łach  rzy m sk ich  k rą ż ą  ja k o ­
by pog łosk i, że sp o tk a n ie  M us 
so lin iego  z H itle rem  b y łoby  
p rzew id z ian e , gdyby  m ia ło  ono 
zw iązek  z n a ra d a m i W ellesa  
w R zym ie.

Na Zachodzie rozpocząły się ostre walki
««/ p o w t o ^ r z i t  i  msM

Będą internowani 
w Menduzle

Oficjalny komunikat bry­
tyjski o nalocie na Sca- 

pa Flo v
L O NDYN (Elta). A d m ira ­

lic ja  b ry ty js k a  ogłosiłą, n a s tę ­
p u ją c y  k o m u n ik a t  :

. „ W  sobo tę  o godz, 19,05 sa ­
m o lo ty  n iem ieck ie  z a a ta k o w a ­
ły bazę  floty przy  Scapa Flow. 
U d?ia ł w a ta k u  b ra ło  około  14 
sam olo tów ’ n iem ieck ich . Z w iel 
k ie j ilości z rzu co n y ch  bom b,

BUENOS AiRES. (Elfa). Pierwsza 
grupa marynarzy „Graf Soee 
około 100 ludzi w ponledziałet je d n a  tra f iła  w s ta te k  pan< cr- 
Uua e do M~-duzy, gdzie ci ma- jiy, w y rząd za jąc  m u  n iew ielk ie  
rynarze zc-jiauą inicmow&ni. s tra ty .

Bom by zrzucone  zostały ró 
nież na  ląd, m e  trafi ły  one 
je d n a k  w żadne ob iek ty  w o j­
skowe. Zabita została jedna 
osoba, a 7 osób jest rannych, 
w tym  dwie kobiety. Zburzono 
5 dom ów  pryw atnych . Zginęło 
7 m arynarzy .

A rtyleria okrętów  i przy­
brzeżna oraz b ry ty jsk ie  sam o­
loty niszczycielskie odpędziły 
n ieprzyjaciela. Jeden sam olot 
n ieprzyjacielski został trafio - ' 
ny. PrawdoD odobnie uszkodze­
nia odnios!' i inne sam oloty 
n ieprzyjaciela.

Na Scdpa F3rw spadło 
ponad 100 bomb

LONDYN (Elta) Donoszą, iż z 
14 samolotów niemieckich, kfó^e 
brały udział w bombardowaniu 
Scapa Flow rzucono ponad 100 
bomb Atak lotnictwa n iem ieckie­
go trwał od godz. 19.50 do aodz.

brytyjskie. Do mostu nie mógł 
dotrzeć żaden samolot niemiecki.

Obustronna aktywność 
lotnictwa

LONDYN (Elta). W edług Reute­
ra w dniu 17 marca rano samoloty 
niemieckie o północy na wschod­
nich wybrzeżach Szkocji zaalako-

21-15, Poza tym lotnicy niemieccy wały trzy trawlery I Jeden statek 
dokonali próby zbombardowania angielski z ładunkiem węgla. Nie 
lakże innych obiektów m iłita rn /:.i ucierpiał żaden zaatakowany sta* 
wzdłuż całego wybrzeża Szkocji, tek. Celem obrony statków nadle- 
Bombowce niem ieckie miały za- clały samoloty, po ukazaniu się 
miar osiągnąć most Forfh, ied^ak któiych samoloty niemieckie cofnę- 
zostały oaparłe przez jam cloty ły się w kierunku wschodnim.

Spotkanie przygotował 
Ribbentrop

BERLIN (Elfaj. DNB donosi. Ił 
podczas pobytu w Rzymie Rfbben- 
trop omówił spotkanie Musscilhi 
— Hitler. Spotkanie to było ju ł 
dawne przewidziane Hitler z Mus- 
solinim spotkał się w poniedziałek 
przed południem w Brennerze.

Szczegóły spotkania
RRENNER. (Elta). P u n k tu a l­

nie o godz. 10.10 specjalny po­
ciąg kanclerza H itlera  przybył 
n a  stację  B renner udekorow a­
n ą  flagam i.niem ieckim i i włos 
kim i. MnssoHni spotkał kanele 
rza H itlera w uniform ie m ilicji 
faszystow skiej, w tow arzystw ie 
m in istra  spraw  zagranicznych 
Ciano. O baj wodzowie, w to ­
w arzystw ie m inistrów  spraw  
zagranicznych udali sie nasi. 
do specjalnego pociągu Musso- 
his £}5z,iodzo.i a;zp8 ‘oSaiiiij 
rozmow>. W czasie rozmowy 
kanclerza H itlera  i Mussoli- 
niego. tow arzyszące obu wo- 
wodzom osoby oraz am basa­
dor niemierk* von Maokcnzen, 
k tó ry  przybył razem  z Mnsso- 
linim  oczekiwali w innym  wa- 
gonle S(>ecjaIncgo pociągu.

Włoski gość na froncie 
zachodnim

BER LIN . (Elta). G enera ł m i­
licji faszys tow sk ie j  Melchior;, 
n a  zaproszen ie  k a n c le rza  H i­
tlera , w d n iu  15 m arca  zw.e- 
dził w  tow arzys tw ie  w łosk ie­
go .a t tache  w ojskow ego  p rzy  
a m b asad z ie  i o ficerów  do­
w ódz tw a  naczelnego  a rm i n ie ­
m ieckie j,  f ro n t  zachodni.

Kiedy ostatecznie Welles 
opuści Europę?

RZYM. (Elta). W g os ta tn ich  
w iadom ości, w y jazd  W ellesa  
do St. Z jednoczonych  m a  n a ­
stąp ić  w  d n .u  20 m arca  n a  
s ta tk u  „Gonte di Savoi? ‘. Po 
wizycie w d n iu  18 m a rc a  u  P a ­
pieża, W elles  złoży jeszcze wi­
zytę sek re ta rzo w i p a ń s tw a  W a 
tykańsk iego  kardyfia łow i Ma- 
gltone.

L O N bY N . (Elta). R edak to r  
po lityczny Reutera  pisze, iż 

wizyta Ribbfentropa w Rzymie 
zw-iązana by ła  z p od różą  po 
E u ro p ie  S u m n e r  W ellesa. P i s - '  

mo , New York T im es'4 jakoby 
doniosło z Rzymu, iż na Siiw- 
ner W ellesa w yw ierany jest 
nacisk“ , aby St. Zjednoczone 
w y k o r z y s ta ły  cały swój wpłvw 
dla zaw arcia pokoju w drodze 
rokow ań P ism o m arszałka Bal 
bo „C orriere P adano" łączy 
m isję W ellesa z możliwościam i 
w n iedalekiej przyszłości utw o 
rżenia pokoju.

*

W A TY K A N . (Elta). Rozmowa 
Sumner W ellesa z  kardynałem Ma 
glione, które odbyła się po w izy­
cie  W ellesa u Papieża trwała óico- 
ło  pól godziny. Papież PfUs XII w 
poniedzia‘ ek przyjął również i b. 
prezydenta Finlandii Svinhufvuda,

RZYM . (Elfa). Gubernator Rzym i 
w dniu 18 marca, Wieczorem wy­
dał przyjęcie  na cześć Sumner 
W ellesa. W elles w dniu 19 marca

(Dokończenie depesz na 2 str.)



Trzęsienia ziemi
Ostatnie trzęsienie ziemi w T u r­

cji, jakkolwiek naleźato do silniej­
szych przeszło naogół bez większego 
echa. Zaprzątnięci tym co się dzieje 
n a  powierzchni ziem m niej intere­
sujem y się zjawisKami, które rozgry 
w ają się w tajemniczych głębiach 
naszego g'obu. Tymczasem każde 
trzęsienie ziemi jest pizejaw em  życia 
kuli ziemskiej, które, pomimo pozor­
nego spokoju, pulsuje poó pow era 
chnią nieustannie. Stąd też trzęsie­
nia ziemi są pilnie notowane i bada­
ne, rzucają Bowiem światło na sze­
reg zagadnień związanych z budową 
ziemi

Nie sposób oczywiście w ram ach 
cia-nego artykułu  omówić całości 
problemu; można zwrócić uwagę na 
niektóre jedynie momenty.

Trzęsienia ziemi zwykliśmy uwa­
żać za zjawiska niezmiernie rzad­
kie, gdy w istocie jest wręcz prze­
ciwnie. Jeśli policzymy wszystkie 
w strząsy i silne i słabe, to okaże 
się, jak  to wynika z obserwacji np 
stacji w Strassburgu, że w ciągu roku 
notuje się 8000 -10000 wstrząsów.— 
Jeśli ponadto uwzględnimy ft.kt, że 
znaczne obszary naszej ziemi nie 
m °ią  obserwacji a przeważną część 
globu zajm ują oceany, yto ilość 
wstrząsów wypadnie znacznie pod­
nieść. Niektórzy badacze mówią o 80 
tys. ■wstrząsów* rocznie Można zatem 
bez przesady powiedzieć, że ziemio 
znaidnje sie w ustawicznych drgaw­
kach raz słabszych to znów silniej­
szych. W strząsy są zatem zjaw is­
kiem norm alnym . Dowiadujemy się 
tylko r, najsilniejszych.

Jeśli przypatrzym y się roznresz- 
czeniu trzęsień ziemi, to okaże się 
że są obszary, k tóre niemal ustaw i­
cznie są wsltrza*ane jak i takie, 
które trzęsień zupełnie nie znają.— 
Do kraiów  często nawiedzanych 
przez trzęs'en 'a ziemi należy np, Ja ­
ponia. kraje połnznne nad Morzem 
$ród»:omnvm, archipelag m alaiski i 
in. Nie ulega w strząsom obszar ni­
żowy płn -wschodniei Europy. Jeden 
rzut oka na mapę poucza, że przez 
obsźarv obięte trzi sieniami przecho­
dzą łańcuchy górskie które tak wie­
my zawdzięczają swe nowsranie fał 
dowaniom skoruny ziemskiej i to 
łańcuchy, kłón powstały w rzasuph 
względnie niedaw nych. Tereny te są 
ponadto wielokrotnie przejęte pęk­
nięciami, wzdłuż których zapadły się 
c ł e  partie skorupy ziemskiei. — 
W zdłuż Turcii przebiegają młode 
łańcuchy gćrclflo a ponadto calv ten 
teren iost sdnte strzaskany. Peknie- 
eiom tym zawdzięcza swój kiTtap 
poatrzcolopy zachodni brzeg M"łet 
Azń. Morze Marrrwra iest zapadlis­
kiem. ktńiv nowsł aln przez oh .linie­
nie c,o rzpS-i «Vornr»v ziemskiei.

F ak t ze trzęsienia  ziemi p rzy w ią ­
zane sa do tn W U  w łaśn ie  terenów  
tnn sw oja  ę łehoką  przyczynę.

Góry powstały przez fałdowanie 
skorupy ziemskiei. Przy takim  fał­
dowaniu nasnw.aią sie na siebie po­
tężne mass skalne, powoduiac. że w 
danym mieisen n asłan i zwiększenie 
ciężaru, w innych za1 mieiscach iego 
zmnieiszenie. Tnnvml słowy zostanie 
zachwiana równowaga, Jaka panow a­
ła w skorupie ziemskiej. W szystkie 
zjawiska zachodzące w Swiecie dnża 
do stanu równowagi. Jeśli ta  zosta­
nie zachwiana, musi być po jakimś 
czasie wyrównana,

Rucliom górotwórczym towarzyszą 
często pot"zne dziesiątki i setki kilo­
m etrów długości Tczące pęknięcia, 
wzdłuż których całe partie skalne 
obsunęły się. Mówimy w tedy o us­
kokach. Obserwowano wielokrotnie, 
że obszary dotknięte takimi usko­
kami są nieraz nawiedzane trzęsie­
niami ziemi. Widocznie teren prze­
cięty uskokam i znaidnje się w stanie 
równowagi nietrw ałe’ t s tu . ten co 
pewien t,>as jest usuwany właśnie 
przy objawach trzęsienia ziemi. Trzę­
sienie ziemi jest bowiem niczym in­
nym, Jak wyrównanem zachwianej 
w głębszych partiach skorupy ziem­
skiej równowagi, jest wyrazem prze-
M R H M H M m a n i l M M

sunięć mas skalnych, jaki zachodzą 
pod Dowierzi.nmą ziemi.

Przywykliśmy uważać ziemię za 
staiy, niezw raszalny f_ndam e.it, a 
tymczasem w ciągi, ostatnich dzie­
siątków  lat stwierdzono np., te  róż­
ne miejscowości na przedpolu Alp w 
Bawarii zmieniły swoje odległuśoi 
i wysoKości. Te zmiany są niezna­
czne, świa lezą jednak w  sposóo n a j­
zupełniej pewny, te  na  przedpolu 
Alp odbyw ają się ruchy skorupy 
ziemskiej, że ruch, który spowodo­
w ał powstanie Alp nie zam arł, ale 
trwa. W  innych m iejscach globu 
ziemskiego dzieje się to samo. Sko­
rupa ziemska żyje, a jednym  z prze­
jaw ów  tego życia są właśnie trzę­
sienia ziemi.

Trzęsienia zasługują na uwagę i 
i  innego pow oau. B adając teren ob­
jęty trzęsieniem ziemi, zauważymy, 
że trzęsienie wychodzi z pewnego 
obszaru stosunkow o niewielkiego i 
stopniowo sięga cortu. to  dalej. — 
W strząs wychodzi : ogniska, które 
najczęściej znaiduje się w  głęuoko 
ści zaledwie k ilka kim., choć znane 
są wypadki, że głębokość ta osiąga­
ła ponad 1U0 kim. Z takiego ogni­
ska rozchodzą się fale na podobień­
stwo fał wywołanych rzuceniem k a ­
mienia na taflę w odną. In*, dalej, trm  
tale s ąsłabsze i wreszcie zam ierają 
zupełnie. Obserwując przechodzenie 
łych fal przez skorupę ziemską, zau­
ważono ,że ich szyhkosć zmienia się 
i to w pewnych określonych głębo­
kościach. Ta zmiana szybkości jest 
spowodowana zmiana gęstości środo­
w iska. Ponieważ zmiany te w pew 
■ych osreślonych głębokościach za­
chodzą dość raptawnie, m uszą więc 
i odpowiednie zmiany gęstości nastę­
pować nagle.

Z szybkości przechodzenia fal 
trzęsień ziemi wniosku iemv że zie­
mia posiada płaszcz gruDości 1Ż00 
kim., warstwę pośrednią 1700 kim. i 
iądro grubości 3500 kim. Trzęsienia 
cierni rzucają również światło na 
stan fizyczny wnętrza ziemi. In tere­
sujące są również obserwacje prze­
chodzenia fal trzęsienia ziemi przez 
Ocean Spokoiny i Atlantyk. Świa,! 
czą one, że pod Oceanem Spokojnym 

najduią sie masy o większej ęgsto- 
ści niż pod Atlantykiem. Na tvm 
międz” innym i oparł W egener swą 

| głośną teorię o w ędrówkach Konty- 
1 nentów. I

Trzęsienia licm l są jak widzimy 
wyrazem życia naszego globu. Gdzieś 
w głębi odbywa >a się przesunięcia 
mas skalnych, rodzą się może nowe 
łańcuchy górskie, które kiedyś po 
miRonach i setkach milionów lat, 
gdy Himalaje będą zgrzybiałymi pa­
górkami wznosić będą swe szczyty 
uwieńczone koroną śniegów i w arko­
czami lodowców.

P to}. Edward Passendorfer.

Na zachodżle rozpoczęły się 
ostre walki
{Dokończenie ze  str. 1)

K U R J B R  W I L B F I 8 K 1  Nr 63 (5048)
•i I i. I

We w torek 19 marca o  god z, 10 rano
za spokój duszy

KOPENHAGA. (Elta). Przy wyi 
ple Loiland znaleziono szczątki 
sf .lcnego samolotu niemieckiego,, 
Przypuszczają, że samolot spadł, 
zaś lotnicy uratowali się na spa- 
dochi o.iach I pwdpalill swój
samolot. W ładze przeprowadzają 
śledztwo.

Nowa ofiara min
AMSTERDAM. (Elła) Po naje­

chaniu na mńiy zatonął na Morzu 
Północnym parowiec holenderski 
„Annaland" o pojemności 2-400 
łon Załoga została uratowana 
przez inny pcrowiec holenderski.
Zatonął statek angielski 

„Melrose"
BRJKSELA. (Elfa). Kapitanowie 

dwóch słałków holenderskich za­

komunikowali, i i  ptzoz lilemiecką 
łódź podwodny zosfał zatopiony 
datek angielski „Melrose" o po­
jemności 2 500 ton. 4 członków 
załogi statki Holenderskie przy­
wiozły do Zeebruegge

Na lądzie bez ważniej­
szych wydarzeń

PARYŻ. (Elta). Oficjalny ko­
munikat naczelnego dowództ­
wa z dnia 17 marca podaje, iż 
nie był'* żadnych ważniejszych  
wydarzeń.

„Wytrawni tłumacze1*
BIURO PO D A Ń  I TŁUMACZEŃ 

ul. Mstułewicza 4 *8
(Pizy lokalu .Karje.a Wileńskiego"

J ó z e f a  M o n t w if ł a
wielkiego działacza społecznej I nie.iównanego filantropa 

odbędzie się w kościele Katedralnym nabożeństwo żałobne.

Dziś przemówi Chamberlain
LONDYN (Elta) W dniu 19 nt£rca w Izole gm in wy­

g ło s i przem ów ienie Chamberlain, w którym, om ów i w yda­
rzenia m iędzynarodow e I poruszy sprawę prow adzenia  
wojny.

B. prezydent Finlandii Sv nhufvud 
n* audiencji u Papieża

Nowy zamach bombowy w Londynie

sem Papież przyjmie b. prezy­
denta repubiitd finstriej Srin- 
hufvuda, który przea kilku 
dniami przybył do Kzymu.

LONDYN ( lt*). W dniu 17 
marca wczesnym rankiem 
wydarzył się w Londynie 
wybuch, który Jest praw- 
d poooonle dziełem czron

ko w 1r?andzklej armii repu­
blikańskiej. Ofiar w ludziach 
nie było, jed nie w publl 
skicb aomacb wypaoty ok­
na.

WATYKAN. (.Elta). W au­
diencji u Papieża Wellesowi 
będzie towarzyszył ambasador 
Rcosevelta przy Watykanie 
Taylor. Po rozmowie z Welle-

Rząd fiński energicznie ewakuuje 
oderwane od państwa tereny

SZTOKHOLM (Elta). Komi­
tety pomocy Finlandii wysrały 
500 samochodów ciężarowych 
wraz z szoferami do Finlandii 
celem ułatwienia ewakuacji w 
przekazanych terytoriach Zw.

Sowieckiemu. Donoszą, iż do* 
tycbcz«s celem pomocy Fin- 1 
landii zebrano w Szwecji 30 
milionów koron. Po zawarciu 
ookoju w Szwecji zebrano i 
jeszcze 2 muiony koron.

Rur. unie pragnie tak iego  pokoju
któryby nie naruszy? jej praw I granic

Okręty niszczycielskie w walce I 
! z  łoaz-aml podwodnymi, bomby | 

głębinowe

„Podwodne piekło**

Przemówienie premiera 
Tatarescu

BUKARESZT. (El*a). Premier Ru­
munii Tdferescu w niedzielę wie- 
ćzorem wygłosił przez radio prze­
mówienie, w którym między inny­
mi oświadczył, iż w chwHI obecnej 
Rumunii nie odciuwają więteszego 
niepokoju, g a y i dzis zostało usu­
nięta większość łych łruoności, w 
których się znalazła Rumunia. Ta- 
łerescu podkieslił, iż na skutek 
stałych wysiłków rządu bukaresz- 
łu celem wzmocnienia sytuacji pań 
słwa w życiu międzynarodowym 
i z powodu siły a-mii rumuńskiej 
sytuacja polepszyła się Premier 
zwrócił uwagę na konieczność 
udoskanalania w dalszym ciągu 
armfl rumuńskie). W  tym celu par­
lament wyznaczył znaczne kredyty 
dodatkowe. Rumunia pragnie po 
ko[u, jednakie takiego pokoju, któ 
ryby nie naruszył praw kraju. Ru­
munia zrealizowała już jedność 
wewnątrz kraju. Rumuni w swym

ZNAWCA PALI
T Y L K O
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Przygotowania na Bliskim Wschodzie
u/ i>C2 <jcfv M o eftw t#

CAPETOW N. (E lta). Dowód­
ca arm ii bry ty jsk iej, zn a jd u ją ­
cy się w środkow ej Azji gene­
ra ł W aveil w dniu  17 m arca 
przybył do stolicy A fryki po 
łudiiiow cj, celem przep roo  a- 
dzenia n a rad  z rządem  i do­
wództwem w ojskow em .

*
ANKARA. (E lta). Do A nka­

ry przybył adm ira ł francuski 
M ouren, k tó ry  został zapro­
szony przez rząd tu reck i ce­
lem  n arad  o spraw ach  biernej 
obrony k ra ju .

«

M OSKW A. (EStaj. „Izwlestia" 
omawia sprawę w jakich celach 
Anełia I Francia zoiobWzowały sli 
ne oddziały wojsk na bliskim

wschodzie Pismo uważa. Ił celem  
ochrony baz tych państw na blis­
kim wschodzie nie potrzebna Jest 
silna armia, które] dowodzi gene­
rał Weygand w Syrii I generał 
Waveil w Egipcie, jasrem  jest 
według pisma, iż armia anglelsko- 
francuska ma inne cele, które są 
oardzo zbliżone do celów sprzy­
mierzeńców w oLecneJ wojnie

Pismo przypuszcza, Iż wojska te 
będą użyte w wyprawie na Bałka­
ny, gdzie chcą utworzyć nowe og­
nisko zapalne woiny. Pismo do­
chodzi do wniosku, że przygoto- 
wr.ua wejunne na bliskim wscho­
dzie zagrażają pozycji Włoch n? 
Bałkanach, Morzu śródziemnym 
1 na bliskim wschoazte.

kraju czują się gospodarzami i są 
zdecydowani bronić swego kraju 
Kończąc Tate/escu zwrócił się do  
robotników rolnych i przemysło­
wych wzywając ich do podniesie­
nia wszelkimi środkami produkcji 
przemysłu i rolnictwa.

Komu Rumunia cnętnfe 
sprzedaje naffe

BUKARESZT. (Elła) W edług Ha 
vasa w miarodajnych kołach ru­
muńskich zostały słanowczo zde­
mentowane pogłoski o rzekomych 
propozycjach Niemiec udzielenia 
gwarancji Rumunii wzamlan za 
różne ustępstwa i zobowiązania 
lak ekonomiczne jak i polityczne. 
Foza łym o łych pogłoskach ttic 
jakoby nie wiadomo w kołach 
włoskich, niemieckich I rosyjskich. 
Następrre w powyższych kołach 
Bukaresztu oświadczono, iż pobyt 
Clodjusa w Bukareszcie nie ma nic 
wspólnego z« złożeniem nowych 
propozycji. W  każdvm bądź razie 
Clodjusf* w Rumjnii oczekują w

spokoju. W istocie jak się zdaje 
minister nandlu Rumunii niedawno 
w swym przemówieniu podkreślił 
zdecydowanie Rumunii wzmożer.ia 
eksportu nałty do krajów mogą­
cych płacić wolnymi dewizami. 
Rumunia p-zew^działe podwyższyć 
eksport nafty do Egiptu skąd ma 
zamiar importować więcej baw eł­

ny. Przewidziane jest także pod­
wyższenie eksportu n iły de Gre­
cji, Palestyny i Syrii, nie mówiąc 
już o Anglii, Italii I Francji. Do­
tychczas Rumunia swoją naftę mo­
rzem w na|wJększe| Ilości ekspor­
towała do Anglii I Włoch. Do dnia 
15 lipca F;ranc]a otrzyma z Rumu- 
nil 2oOO(K ton nątry.

Rjrwalizafj* o \rłvwv w Runun i
M ?  w i i  iiM n  W w  przed wszelka agresja?
BUKARESZT. (E lta) Wódz m łod zieży  rum uńskiej S K j  

dorovfcl ośw |auczvł w  senacie, l i  podczas n ie d a w n e g o 1 
pobytu w e W łoszech d ow iedział słe on  cd  M ussolinłego, 
źe  W łochy będą broniły Rumunii od w szelk ie) agresji ze  
strony Innych państw.

t

Clodius ze sztabem ekonomistów 
znrwu w Bukareszcie

BUKARESZT. (E lta). W ciniu 18 marca oczekują w Bu­
kareszcie przv bycia znanego ekonom isty n iem ieck iego  Clo- 
dlusa wraz z 8 współpracownikam i.

W ylał Dunaj
f f u k a r e s z #  p o r f  t ? o c f c f

BUDAPESZT. (Elfa). W niedzielę 
podniosła się znacznie woda na 
Dunaju. W oda zalała niektóre uli­
ce w Budapeszcie. W niedzielę na

rzece woda oodniosła >lę nawet 
na 3 metry. Są duże strefy. Zostało 
zalanych wiele ImH kolejowych, 
kolejowych.

f  D o k o ń c z e n ie  s ł r .  1 )  
wieczorem wyjedzie z Rzymu, a we 
środę na statku „Conte di Savoia'- 
odptynie z Genewy do Ameryki.

W Londynie Inaczej 
mySIą ni* w Rzymie

RZYM (Elta). P ism o „Te 
legraph". O nn w lajac obecną  
sytuację Europy stw ierdza, 
l i  w ojna ta b ędz'e dłupa 
Zawarcie pokoju fińsko so ­
w ieckiego oraz decyzja Tur­
cji nie D rania  udziału w tej 
w e nie n ie pozw ala n i roz­
szerzenie konfliktu w Euro­
pie. W związku z tym  pań  
stw a w ojujące prawdopodob-

Przyjęcie niemieckie 
na rześć Mołoiowa

M OSKW A. (Elta). Ambasador 
Niemiec w Moskwie Schulenburg 
w niedUetę wydał obiad na cześć 
prezesa rady komisarzy ludowych 
Związku Sowieckiego Mołotowa. 
W  obiedzle wzięli udział obaj za­
stępcy komisarza spraw zagranicz­
nych Dekanosow I Łazowski I wie­
le urzędników komisariatu spraw 
zagranicznych. W  obledzie także 
wzięli udział ambasador Iranu, po 
słowie Litwy, Łotwy, Estonii, Szwe­
cji, Danii I Słowacji, chargó o‘af 
.alres Norwegii, przedstawiciele 
ambasad W łoch I Stanów Zjedno­
czonych I cały szer- a dyplomatów 
i  małżonkami.

nie t ie bedą przeprow adzać  
w ielkiej o fenzyw y na bniach  
zachodnich, zdrow y rozsądek  
w iec przynoś, w niosek, i i  
wojna będzie trw ała długo. 
Zdaniem pls>na, ob ie wojują­

ce strony są jednakow o dob­
rze przygotow ane i zd ecydo­
wane prow adzić długą w oj­
nę, chcąc zw yciężyć przeciw­
nika w ym ęczeniem .

7 E >  F / P O N E W  Z  F D W N a

internowani pod sądem
W  poniedziałek Sąd Wojenny 

w Kownie rozpatrywał sprawy: 
wachmistrza M. Geltego, podpo­
rucznika Sl. SkroczyńsLiego I wach 
mistrza J. Wybrai.owskiego, oskar­
żonych o ucieczkę z obozu dła 
internowanych I usiłowanie wy|az- 
du z, granbę pod przybranymi 
nazwiskami. Zostali oni skazani na 
4 miesiące więzienia każdy.

Na dzień 16 kwietnia wyznaczo* 
no następne sprawy internowa­
nych por Inł Mariana Chylińskie 
go I not p. J. Kraśnika. W ponie­
działek Sąd Wojenny skazał za 
dezercję w roku 1925 z wolska 
litewskiego do Polski Piotra Miil- 
iowicza na f 1 lat wlezienia cięż­
kich robót.

Podpisania umowy frotejc^ej
niemlecko-litewskiej

W dniu dzisiejszym w Kownie 
została podpisana l!tewsko-nie- 
miecka umowa kolejowa w spra­
wie komunikacji miedzy Litwa a 
obszarami okupowanymi przez 
Niemców. Ustałoro rownirtt nowe 
taryfy w Kownie pomiędzy Litwą 
a Niemcami, dawną Czechosło­
wacją i obszarami Polski, okupo­
wanymi przez Niemców. Są one

ziurznie wyższe od dotychczaso­
wych.

W kołach rządowych rozważany 
iest projekt urz*rcizenia latem w 
Wilnie wystawy rolniczo-przemy­
słowej W najbliższym czas e  ma 
ty ć  w łi j  sprawie zwołana nara­
da mięazyminisferatnc z u Jziałem 
zainteresowanych kół wileńskich

6-ciu adwokatom wiUńskim udzielono 
prawa praktyki-

W ćłnłu lzisiejs7ym Minisfersf- 1 wo prakryki 6 adwokatom z Wilna, 
wo Sprawiedliwości udzieliło pra- '
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Sp. Ja n  Buyko, urodzony w 
Litwie, większą cześć swego życia 
spędził wś-ód n as w W ilnie. Będąc 
praw nikiem , rozm iłowanym  w swoim 
zawodzie, służył swolą wiedzą sp o ­
łeczeństw u w ileńskiem u iako adwo 
kat, poźniel [ako  W lcepiezes Sadu 
O k rtąo w td o  i o sta ln ie  ła ta  jako No­
tariusz przy Sądz'e Okręgowym O d­
znaczał sią wielką prawością i u|- 
m uiącym  sposobem  odnoszenia  sią 
do  łudzi bez różnicy stanu  i nuro 
dowości. Znany był z hoinei ręki w 
stosunku  do najuboższych. Z miłym 
uśm lecnem  na twarzy, z ogrom ną 
dobrocią cech u ’ącą łudzi przedw o­
jennego  pokolenia służył wszystKim 
pom ocą i radą, Da rdzo często bez­
pła tn ie . S ” J a n  Buyko niezm iernie 
też lubił Wimo, rig d y  nie chciał sły­
szeć o  opuszczeniu go naw et .ia 
d uższą kuracje, Lam ięiom  tak laterp 
ud roku, gay był Z jizd Notariuszy, 
których jako Prezes podejm ował, 
cieszył sie  bardzo z cudne," po iodv  
w ten dzień, g d /ż  m ógł Im pokezaó 
w srońcu c*łe p iękne Wilr.o a zakże 
Werki, jezioro Trockie. ,T o  gdzież 
tak  p teknie jak u nas

O statn ie sak ram ent*  pi.,vjąi 
na  drug ' dzień dl jgo trw e’e] choroby. 
Spoczął na malow niczym wznórzu 
Rossv, gdzie oddaw na śp ią  |«qe ro­
dzice. Odszedł stery, niestrudzony 
W ilnianin, no trudno, wszyscy sie 
kiedyś spotkam y. Tym czasem , niech 
Mu ta ziem ia w ileńska, którą tak 
łw d z o  ukochał, lekką będzie. ••

D. H.

Roboty leśae, które obecnie 
rozpoczynają się przy pomocy 
robotników, skierowywanych 
przez wileńską giełdą pracy 
mają na celu przygotowanie 
orzedewszy3tkim dla Wilna 
większego zapasu drzewa opa 
łowego.

Przed toczącą się ooecnie 
wojną Wilno zużywało w cią­
gu roku w swoich piecach za­
równo w mieszkaniach prywat­
nych jak w przedsiębiorstwach 
wszelkiego rodzaju oraz urzę-

K R O N I K A

„Ml nauki jpiur
(dawn. „Germanistykl*) 
Wilno, DidźioJI 2, p. 1
fnad cukiernią K. S ztralla '

Nowe Przyśpieszone

LITEWSKIEGO
MNGIELSKIEGO
FRANCUSKIEGO
NIEMIECKIEGO
ROSYJSKIEGO
nrowedzone prze,

I
w y b i t n y c h  s p e c j a l i s t ó w .
Szybko — gruntow nie — najtaniej

lii sprawie [echowania towarów
W, myśl ogłoszonego zarządzenia 

min. fi ia.,sów  (V Z. Mr. 689. poz. 
5201 z 27 stycznia r b ) ,  ws ystkie 
towary, wyprodukowane w m. Wilnie 
i okręgu i pos ada ące wyraźne znaki 
fabryki czy w ytw órni, o ile nie zo­
staną do dnia 1 maja r. b. sprzedane, 
w inny być oznaczone znakami p*zed- 
sięD iorstw a.

Również wyroby miejscowe, w y­
produkowane po dniu i maja r. b. z 
surowców zagranicznych, które przy 
przywożeniu ich i lagranlcy winny 
oyc cechowane, należy oznaczać zna­
kami przedsiębiorstwa.

Znaki przedsiębiorstwa (plomby 
blaszane i ołowiane), znaki wy łkane, 
znaki tłoczone, pieczecie barwne i 
brązowe, należy do tarczać do Deo. 
Handlu i Przem ysłu dla zatwierdze­
nia p r z ° d  d r, t n  i  m<,.a r. b .t 
ażeby oozortałe niewyprzedar.e tow a­
ry  %'  ’ściciele przedsiębiorstw  mogli 
n* czas nacechować.

Pragnąc uzyskać zezwolenie na 
cechowanie swych ■'yrobów przy 
pomocy wspomnianych znaków, na­
leży złożyć do Dep. Handlu i P-ze- 
m ysłu podanie z uiszczeniem 5 M ów 
podatku stemplowego i załączeniem 
6-ciu prÓDek towarów. Za zezwole­
nia osobnego podatku się nie p o ­
biera.

Biankiety nodań można otrzymać 
bezpłatnie w Departamencie t w In­
spekcji Przemysłu Okręgu Wileń- 
skiepo--W ilno, ul Gedvmina 32.

Na drugiej stronie bl nkietu po­
daniow ego wskazane jest, co na zna­
ku powiatu, być w ypijane i jak 
wzory znaków w inny ’ być przygoto­
wane do zatw eidzem a.

Zainteresowani " tej sprawie mo­
gą znaleźć szczegótowsze dane w 
,.V viiausvbes Żynios" *4,. 544 poz 
3785 Nr. 602 poz. 4212, Nr. 639 poz. 
5193 i 5201. (Ni

Icwanystwp S a n n o u  
ODywatelstiei

W ielka 64 P r o w a d z i :  
I Biuro Kom lsow *, dające 

możność okazyjnej sprzedaży i 
zakupu na wyjątkowo dogodnych 
warunkacn.

II. Pomoc Lekarską dla 
wszysikich w zakresie wszelkich 
specjalności.

1IL Srołownlę — wydaiącą 
obijd i zdrowe, smaczne i obfite 
po 65 ct.
Adres- Oidżlojl g . (W ielka) 64

h w i ł c

18
Wtorek-

Dziś: Józefa Obi. MP. 
Jutro: Eufemii

Wschód sł. p. 5 m. 28 
Zachód sł. g. 17 m. 26

dyżury  ą p tM :
D ziś "w n o cy  d v łu r u j ą  n a s tę p u ją c e  a p ­

tek i: S a p o ż n ik o w a —P y llm o  g. (Z a w a ln a )  41; 
R o d o w icza  — A u sz ro s  V a rtu  f .  (O s tro b ra m ­
sk a )  4; A u g u s to w s k ie g o — G ed im in o  g. (M ic­
k ie w ic z a )  10; N a rb u tta —śv . J o g o  g. (Ś w ię to ­
ja ń s k a )  2  i Z a s ła w sk ie g o  — N a u g a rd u k o  g. 
(N o w o g ró d z k a ) 89.

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  a p te k i :  P a k a  
A n ta k a ln io  g-ve (A n to k o ls k a )  42; S z a n ty ra  
S a v a n o riu  a le ja  (L e g io n o w a) 10 1 Z a ją c z k o w ­
sk ieg o  V y ta u to  g. (W lto ld o w a ) 22.

— PAMIĘCI JÓZEFA MONTWIŁ- 
LA. Dziś o godz. 10 rano w kościele 
Kaledralnym odbędzie się nabożeń­
stwo żałohne za spokój duszy S. p: 
Józefa Momwiłla, wielkiego działacza 
społecznego i nieziównanego filanlro 
pa, który  szczególnie dla W ilna po 
łożył niezaoomniane zasługi.

— GŁÓWNY DYREKTOR POLI 
C.J1 W  WILNIE. Do Wilna przybył 
wczoraj główny dyrektor policji kry­
m inalnej w Litwie p. Pawiłaftis w 
asyście wyższego urzędnika centrali 
p Masutajtisa.

Obaj przeprowadzają inspekcję 
działalności policji wileńskiej.

Z działalnością policji zapoznali 
p. M asutajtisa, kierownik urzędu śle­
dczego p, K rasauskas oraz inspektor 
p. Mauragis. fc).

. — OPAŁ DLA WOINA. W ciągu 
stycznia i lutego do W.Ina dosłar- 
czono około 3 iK)0 wagonów drzewa 
180.000 Metrów aześc. Ponadto do 
starczono w tym czasie około 0.000 
ton toifu. Niemal codziennie do Wil­
na nadchodzi średnio po 30 wago­
nów opału.

Ponadtu dopjyw drzewa ze stro­
ny wieśniaków jest również dość 
liczny i przywożone drzewo szybko 
jest rozłupyw ane Późna “ iosna w 
roku bież. powoduje, że popyt na o- 
nał wciąż jest w Wilnie bardzo wiel­
ki. Ceny utrzym ują się dlatego na 
tym saiuy-m poziomie. (x).

— KONSULAT ŁOTEWSKI W 
W ILNIE komunikuje, ie  w okresie 
Świąt W ielkanocnych będzie nieczyn­
ny: w czwartek 21, piątek 22, nie­
dzielę 24, poniedziałek 25 i we wte 
rek 26 marca.

— GRZYWNY KOMISAk ZA h E- 
GULACII CEN. Komisarz Regulacji 
Cen ukarał za nieuzasadnione podno­
szenie cen i niewyatawianie rachun­
ków następujące osoby: Esterę Leję 
i Jankiela Klebańskiego, zam. w 
Turgielach, pow. wileńskiego ua 
grzywnę 200 litów.

Za nieprzechowywanie w swych 
Sklepach rachunków  za zakupioir 
towary, odmowę sprzedaży towarów 
i niewykonywanie innych zarządzeń 
zostali ukarani: W itold bartasewicz 
w Wilnie, Antoni Raiński, s ta o a  kol. 
Ponary, Kazimierz Hajdukiewicz, w. 
^npowszczyzna, gm. rudom ińskiej, 
W iera NaL.niowir.owa V Wilnie. St. 
Janicki w Wilnie, Felik,« Kołoszew- 
ski, Jerozolim ka, pow wileńsk. (Ni

— NOWE KARY ZA SAMOGON. 
Wil. Sąd Grodzki ukarał za ta jne 
pędzenie samogonu i jego sprzedaż 
następujące osoby Jana i Genowefę 
Gieczewskich, gm. rzeszańskiej, za 
przechowywanie narzędzi do pędze­
nia wódki — po 300 litów. I. Kowar­
ski i W, Zastrzeżyński, zam. w W il­
nie po 450 litów za przechowywanie 
samogonu. Gudanas w Ayilnir — 350 
litów za zezwalanie na picie w pi- 
w iatru samogonu, K: Orszauski i J- 
Valeiszys, zam. w Wilnie po 300 li­
tów  za picie samogonu, Tomasz i 
And-zej tarnow scy zaui. w Wilnie 
po 300 litów i po 3 miesiące więzie­
nia u, produkcję samogonu Jan, i 
Dom nilu, Raksimowicze w W ilnie 
do 300 litów i po 2 tygodnie więzie­
nia za przechowywanie samogonu w 
piwiarni, Cyrla Trakow a w W iln:- 
na 300 litów i 2 miesiące więzienia 
za przechowywanie samogonu w pi­
wiarni. (N).

Rozpowszechniajcie
„Kurjer Wileński"

dach, materiału opałowego ró­
wnowartości przeszło 
600 tysięcy  m ettów  sześcien ­

nych.
Jest to ilość bardzo duża i, 
aby dostarczyć ją, tymbardziej 
na czap trzeba wytksDioatować 
ogromne tereny leśne. Przy 
gospodarce racjonalnej, która 
nie dopuszcza do wyrębu więk­
szych zwartych przestrzeni, 
prace leśne odbywają się w 
wielu punktach, co stwarza 
pewne trudności organizacyjne.

Słowem organizacja wyrębu 
kilkuset tysięcy metrów sze­
ściennych wymaga dużtgo apa­
ratu roboczego.

W czasie tej zimy wskutek 
działań wojennych zdezorgani­
zowana została normalna d' 
stawa opału dó Wilna. Miasto 
musiało konsumować zaoasv, 
aby choć w -części zaspokoić 
popyt, który podczas silnych 
mrozów tegorocznych wzrósł 
ogromnie. Mimo to jednak 
zapotrzebow anie pokryte zo ­
stało  zaledw ie w 60 proc 

InsDekiorat leśny w Wilnie 
z myślą o zimie przyszłej ża­
rn igi za przyśp ieszyć grom»dze- 
nie zapasów drzewa opałowe­

go. W tym celu organizowane 
są na coraz węicszą" skalę ro­
boty leśne. Na robotach tych 
znajdzie zatrudnienie ok oło  

4 50u robotnikow . 
Inspektorat przewiduje, że do 
lipca br. zgromadzi się iuż do 
60 proc. opału, poirzel/nego 
miastu na sezon przyszły.

Robotnicy, którzy już pracu­
ją przy .wyrębie l?su, rekrutują 
się przeważnie z bezrobotnych 
Wilna, flie wszyscy są zado­
woleni z nowych warunków 
pracy. Jak donosi „L. Aidas* 
z nadleśnictwa nowo-wilejskie- 
go z pośród 230 zatrudnionych 
tam bezrobotnych
zb iegło  80 z m iejsca pracy.
Policja prowadzi obecnie w tej 
sprawit dochodzenie. Ucieki­
nierzy w re m ltacle zm jd ą  
się  w obozach pracy przy­
m usow ej.

Inspektorat leśny w Wilnie 
zamierza w czasie już najbliż­
szym przvstąpić do organizacji 
eksploatacji tortowisk. Na "ro­
boty te będą skierowywani 
bezrobotni z Wilna. Przew idu­
je się zatrudnić na nich do 
5 tysięcy osób (w)
■ h b b b h b b i

Ż y c ie  muzyczne
U

d c a u
DWŁJ NIEROZŁĄCZNI PRZYJACIELA

BA TERIE
ANU0OWE ilSYRIUS“
gw arantują c ttk o w ld e  w yi tn> o d b ió r wi 

szego radioodbiornika i szeroki zasHg.

Am m

Ponowna Ocstracja wozow konnych
Burmistrz m, Wilna podaie do wia­

domości, że w sivscv  zere:estrowani 
do dnia 1 k vietnia rb. właściciele 
wozów ’-onnvch m, Wilna, w nni 
dostarczyć wozy ko-ne  dla ponownej 
lustracji na plac Łukiski.

1. W ozy osobow e od N r 1 —  3u0 
3-fco kw ietn ia od godz. 8 — 13-tej. 
301 — 600 4-go k z ie in ia  od godz. 
8 — 1 S-tej.

2, W ozy ciężarowe- 9 kw ietn ie 
od godz. 8 do 13. N iezarejestruwane

ne. NowonaDyte luD z jak ichś pow o­
dów  na czas m ezare jes tro w sn e  śro d ­
ki kom unikacji lu stro w an e  Dędą w 
ciągn całego toku  p rzy  u l. Kaiwa- 
rv jskiej Nr 5, w podw órzu  garażu 
.F ia t* .

1. W ozy  Lonne (osobow e i cię 
żarow e) w e środy  w godz. 10 — 12

2. W zem iegr ro a z a ju  auta : w 
p iątk i w godz. 10 —  12.
Środki kom unikacylne insty tucy i" rzą­
dow ych  i sam orządow ych  m ogą być

do dnia 1 kw ie tn ia  wozy konne n ie  i lu strow ane  rów nież w dniach n iepo 
będą we w spom niane  d n ie  iustrow a- I oanych w n in ie jszym  obw ieszczen iu .

m ?  robatacti M iim o ji j t t  p o w a l  mmie 12 M  tettoM w
W Bieżącym sezo n !e w okręgu  

w ileńskim  w ykonyw ane bed ą  w pierw ­
szym  rzędzie  p o d |ę 'e  w roku ub ieg­
łam , lecz p rzerw ane  z pow odu w oj­
ny  ro o ty  m elioracylne. Obocnie 

►sprawdza się  tech n iczn ą  s tro n ę  tvch  
ro b ó t i usta la  się po rządek  k ied v to - 
w ania robót m elioracyjnych. ob o ty  
m elio racy jne  k red y to  anc będą  w ten  
sposób, że na m niejsze  robo ty  udzie-

V-ty koncert symfoniczny
E strada koncertowa w prowa­

dza pomiędzy wykonawcę i publiłtz- 
ność zdecydowany mom ent obcości. 
Artysta jesł tu jakby na ceuzuro- 
wanym, każdy drobiazg jest witło 
czny Publiczność nie może wyzbyć 
się sto su n k u » sędziego do oskarżo­
nego i czeka na momenl aby móc 
wydać surowy wyrok, iakze często 
nieprawiedliwy.

Co innego granie u Je słucha­
czy w małej, przviuln« s*!i. Artysta 
otoczony dookoła shicharzam i, jest 
l'ednvm z członków m rzyrznego zeb­
ran ia: Uczestnicy tego zebrania są 
przyjaciółmi tego, który gra. Stosu­
nek, który się zawiązuje między Słu­
chaczami a artystą polegs na wŁaie- 
mnym zaufaniu. Następuje btiższy 
kontakt ze sztuką, skoro osoba arty ­
sty przestaje być głównym ośrod­
kiem zainteresowania.

Szpmalski grał niedawno właśnie 
tak int-rnnif w cukierni K. Szlrall, 
przy ul. Wielkiej. Lokal ten — ist- 
nieircy pono od 1830 r. posiada tra ­
dycję związaną z inteliektualnym  ży­
ciem W ilna. Był to ulubiony kąt Mo­
niuszki. gdzie wielki muzyk chętnie 
przebywał. Historię tej cukierni nale­
żałoby cnprcdzof odgrzebać W łaści­
ciel — p, Krassowski — dokłada 
wszelkie starań aby do tej trady­
cji nawiązać.

W gustownie urządzonej sali spod 
palców szpinatskiego popivnełv 
dźwięki fugi Bacha i B«> ;thovenow- 
sk id  Anoassinnaty. Muzykę klasycz­
ną gra Szpinalski — iak zawsze po­
rywająco.- Tym razem i rom antycy 
znaleźli sweso znakomitego rzeczni­
ka. Rvli na sali niewierni, którzy sie 
nawrócili, byli zatwardziali. którvrJi 
artysta do głębi poruszył Entuzja­
ści mieli na iwięnsze satysfakcję.

Niedzielny koncert symtnniczny — 
piąty z rzędu — wypełniła muzyka 
zwiazana "z Wielkim Tygodniem. Ge­
nialna Passacaglia J. S. Raeha roz 
noczeła koncert. Utwór, ten, w ory­
ginale organowy, przerobiony został 
na orkiestrę przez muzyka rosy j­
skiego Goedidego Nie uważam '• 
skrypcu za tak udaną jak słynna Toc 
cara i fuga d-moll Stokowskiego. Dy­
rygent p. Dyarionas słusznie zwięk 
szyt cosadę, szczególnie trąbek, k tó­
re m ają partie baidzo eksponowane. 
W ykonanie utw oru było dobre, nie 
osiągało jednak poziomu Symfonij 
Dworzaka lub Czajkowskiego z pap 
rzednich koncertów. Tego roazaju  
efekty artystyczne są w muzvce k la­
sycznej- sz-zegednie trudne do osią­
gnięcia.

..Chrystus na górze Oliwnej" iest 
najwcześniejszym oratorium  Uee.
thovcnn Posiada wiele nierówności 
i dysproporcyj, czysto nawet na ;w- 
nych.

Chór Szaulisów w /konał 
ułw ór z dużym pietyzmem i 
niemałą rutyną. Partie solowe odśnie­
ża ł5 pp ' Augaityte (Serat n "ucziu 
"5s (Piotrl i T?asevic.7ius (Cnrystus 
Szczególnie pięknie Śpiewała p: Au 
Chifyte. ntrzvm uiąc sie doskonale w 
ram ach tradycyjnej form y oralory.i 
nej. Nad całością czuwał nieśli udzo- 
ny p. Martinonis, doskonale panując 
nad Skomplikowaną w wieli m iej­
scach partyturą . S t

. Piprwsza eksmisia w Pinie
w tegorocznym okresie 

zimowym
W tych dniach na ulicy Kwiato- 

we) dokonano pierwszej w obecnym 
sezonie zimowym eksitrsji mieszka­
niowe). Niejaka Bornchsorow a w y­
eksmitowała ze sw tgo  mieszkarda 
suhlokałorttę. zamieszkał* n niej od 
kilku miesięcy.

Boruchsonowa uzyskała eksmisję 
po udowodnieniu, że jej su b lo k a to ra  
zdrad 7i oh awy choroby umysłowei, 
wvwołu'e w m itszkaniu ustawiczne

lać się będzie do 35“/o b ezzw o tu  j I ®want,' rA', tie m eb5e 1 td
zapomogi. Kn dytując w ten sposób 
rozpoczęte roboty melioracyjne, spo­
dziewają się, że bę 'a one zakończo­
ne bez , bvtniego ob iążen.a rolników.

W :ałym okręgu wileńskim przy 
ropotach melioracyjnych pracować 
będzie 12 stałycn rejonowych techni­
ków. W razie potrzeby ltczbs tch 
będzie powiększona.

4?itt>riał leśny dla nowych osad
U 'ząd Rolny Okręgu W ileńskiego! 

wydał już około 300 zaświadczeń 
rolnikom now ych osad po przeprowa 
dzeniu komasacji dla nabyca  DUdow- 
lanegi mf iriału drzewnego na wt - 
runkach ulgowych, t. zn. ra 20 proc. 
podstawowe] taksy.

Najwięcej zaświadczeń wydano 
rolnikom  gminy dukrztańskiej. Rol­
nicy są ł  tych ulg ba-dzo zadowo­
leni, gdyż będą mogli w ystaw ić no­
wi budynki lub przynajmniej naprr- 
wić sta -e. (N)

Aresztowanie na sali sądowej
Sąd okręgowy w Wilnie roz­

poznał w eroraj sprawę Kazimie­
rza i Antoniego Masłowskich, os­
karżonych a zadanie ciężkiego 
uszkodzenia ciała swemu ;ąsiado- 
wl Nledżwiedr.klemu.

Niodżwiedzkl w racał do domu 
w stanie pijanym I wszczął awan­
turą ? .. itonin /ńasłowshtm, Wtóry 
go dotkliwie pobił. Później Nled*. 
.le zkJego napadł jego tarszy

bra t Kazimierz, który rozplatał 
żelazem Niedźwiedzkiemn czaszkę. 
N iedźw iedzi przez dłuższy okres 
czasu przebywał w szpitalu.

Sąn Antoniego Masłowskiego u- 
•ilewinił. Brat jego, Kazimierz zos- 
ta ł skazany ua IV, r. więzienia. Z 
polecenia sądu aresztowano go na 
sali sądowej 1 odstawiono d» wię- 
zltnia. (c)

W yeksm itowana przez parę dhi 
.mieszkała* w wejściu frontowym, 
wczorai zaś zdobyła sobie nowe 
mieszkanie.

* •
Na ogół Wydział Cywilny rozp.- 

rruje obecnie wiel* spraw o eksmisję. 
Wyroki z rygorem  natychm iastow ego 
wykonania są rzadkością.

W razie otrzymania wyroku i  ry ­
gorem, zainteres w any ma proi o w 
ciągu 7-miu dni od daty wydania 
wyroku zwrócić się do przewodniczą­
cego Sądu z wnioskiem o uchylenie 
rygoru dc czasu rozpoznania sprawy 
przez Sąd 2-gIej instancji, (c)

Za swe znakomite wyroby fabril 
ofrz/mała złote medale.

P r z e b h d z e r i r e .
Śnieg to p n ie je  po  d ro g ach  
Dod w esołem  słoneczk iem , 
Śm ierć o o w sta ła  z b a rło g a  
I p ro s tu je  k o steczk i.

I o trz ą sa  p iszcze le  
Z zesch łych  liści i b io ta ,
A w  ko śc ian e j g a rd z ie li 
Poz iew an ie  bu lgo ta .

C ałą  zim ę p rz e s p a ła  
A sny  m ia ła  spoko ine , 
l ju ż  je j s ie  zdaw ało ,
Że p rz e s p a ła  tę  w ojnę.

A tu  dudn ią  zagony ,
A tu w n ieb ie  coś tr z s s k a :
W da l śm ie ić  p a tr z y  z  pod  d t |  
I śm iech w  zębach  je j k la sk a .

I znów kosę u garść bierze.
Stal na  słońcu m igota:
Ja d ą , ja d ą  żo łn ie rze ,
B ędzie, będzie  robo ta!...

XER XES.
- f o ) -

C e n y  nec l l
( w  s z p u i f c a r h )

Otrzymywanie nici z z.ag-anicy! 
początku »o jny  nie u egło 7ah łn | 
w m iu; nie -rzew iduje sie też ły  
stąpiło to w przyszłości; Obecnie’ ‘ ; 
i wydatki zakupu W7rosłv. D latii 
też w zrosłv ceuv r  ci o 5—10 ct. f  
szpulce. Obecnie K onrsarz Reguł;! 
Cea zarządził, by za białe i cii Ą  
nici nie pobierano od nabyw i j 
więcej niż:
35 ct. za 200 iardów nici 

ce Nr 10;
30 ct. z* 200 wrdów nici w szpul 

Nr r ),50;
60 ct. 500 Iardów nici w szpul 

Ni 30 50,
1 lit zc 1000 iaróów nici w szpu l 

Nr 30/50.
Dalszn zwyżki cen narazie nie j l  

przewidziana, gdyż zakupiono c l 
mr nal na cary rok do ce.iacb s ł  
łych. Dotychczas im porterzy v l 
sprzedawali nici w ęcej, niż p n |  
wojną, gdyż niektórzy nabywcy, 
dząc, że nici może zabraknąć, Kupił 
je na zapas, w ilości większej, i] 
potrzeba. W tych dn-ach n t  im pr 1 
rów tiałozo o obowiązek ś ed zerl 
by  klienci nie tworzyli /anasów  i i |  
uprawiali spekulacji. W o g ó iezab f 
n'"ono sprzedawać nici osobom i 
mom nieznanym. Jeżeli się zauwaJ 
że klienci sprzedają nici po cent! 
wyższych od ustalonych lub iwoil 
zapasy czy też byil karani za w il  
roczenia wobec zarządzeń Komis.’i l  
Regulacji Cen, to klientom tfii 1 
winno się wstrzymać sprzedaż t 1 
Importerzy w i-n i nałożyć n sw yl 
klientów kupców obowiązek pre ,-l 
dzenia wykazów, w których b y to f 
uwidoczniono komu, <le 1 jakiego ; |  
tunku nici sprzedano.

Jeżeli sookulacja nićmi nie u s l 
nie, to możliwą jest rzeczą, żesprzl 
daż nici zostanie powierzona ty li 
spółdzielniom, czy imnym go d u jl 
zaufania firmom. (N)

ZDROWC, SMACZNIE i TANIO 
zjeść można tylko w

M B M  I M
(lo -a l Ustronia") Ged'mino 26 

(Mickiewicza)

naiiLt specjalr Kołduny
C o  c z w a r t e k  F l S l k l

S  W . F *  f  L  H

O statnio coraz częściei w  różny l  
punktach Londynu (podobnie <ak I 
Hyde P arku) politycy angielscy prĄ  
mawiają z  balkonów do p<iblicznoś\ 
Tematem głów nym  jest wojna

W  zw iązku z  tym  mówią w  koa  I 
dyplomatycznych, te  A nglikom  o ©II 
le lepiej udaje się na b a / k o n a c f  
niż  na B a ł k a n a c h . . .

«* *
Z  frontu zachodniego donoszą: 1
Pewien żołnierz ang ielski w  fWj 

du rodziny p isze  m in
— . . . .  Wni? w  pułku z  fcdnyl 

Szkotem , k tóry  tw ierdzi, że  n i r s z a \  
cie przynosi zapalenie t r z y  n a s t i  
g  o papierosa od iednef za p a łk i. .  f

•* *
Jak należy rozumieć słowu nuA 

stra  Szw ecji Guenthera. te  .miii 
obietnic uczynionych w  grudniu ub. r.l 
Szwecja nie m ogła przyjść  Finlar, 
z  pomocą'?

— Zaoał szw edzki je s t jak  - I  
p a łk a . , ,

i A*.
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Małr o âcf,
i t f  ry c^cydrie o przyszłości wielkiego komynentu

M rów ki są  n a jw ię k szą  p lagą  z iem i 
»ra2 nijs-kiej, co zg o d n ie  p rzyzn ają  
sk  k rajo w cy , jak i k o lo n iśc i e u r o ­
pejscy: W alka z tynn ow adam i jest ; 
>»rd,zo trudna i często  b eznadziejna-  
isl.a tn io  fiiofcWrre srany  b ra zy lijsk ie  
ro s la n o w iły  w y zn a czy ć  w ięk sze  fun -  
lu sze  na tęp ien ie  m rów ek , aby oca- 
ić zagro żo n e  p rzez  itie k w itn ą ce  k o-  
on ie. Do tej pory  b o w iem  jest  ak- 
tialire p o w ie d z e n ie  u czo n eg o  fran- 
:usk iego S a in t-H ila ire , k tó r y  p o d ró  
:niąc przed 100 laty* po k rajach  
im ery k a ń sk ic li w yk rzy k n ą ł:
■ Albo b n a zy lijcz y cy  w y tę p ią  narów- 
ti, a ibo m rów k i w y tęp ią  b ra zy lij-  
i.rk ó w '

TOTALIZM MRÓWEK 
M rów ki ży ją ce  w  se tk a ch  od m ian  

v n n szczy  brazv lijslk iej o s ie d la ją  się  
A ętiw e na jej b rzegu , ab y  stąd urzą- 
1 m ć  sw e  stra szn e  in w a zje  i n isz c z y ć  
s s z r lk ą  fa u n ę  i f lo rę  N ajazd y  m i- 
io n o w y c h  arm ii m rów cza n y ch  b y ­
wają tak n ie sa m o w ite  i „ to ta lita rn e '1 

5 u stęp u ją  przed n ią  n ie  ty lk o  lu- 
iz ie , lecz, także  n a jw ię k sze  zw ie-  
’zęt^ jak  tygrysy , tap iry  d zik i 

n ied źw ied z ie , d rap ieżn e  p tak i i na- 
* e t żm ije.

M iędzy od m ian am i m rów ek  w y- 
n ien ić  n a leży  -v p ierw szym  rzędzib  
zv . sauva , k tóra od cza só w  n ajd aw - 
lie isz y c li jest p ostrach em  k o lo n istó w .

M rówka ta n ak szta łt legen d arn ego  
:yk ,opa  m a na czo le  jedno oko. Rzu- [ 
la s ic  w  m ilio n o w y ch  rojach  na drze 
wa i krzew y ob d zierając  je w  m gnie  
l iu  oka z liści, k tóre zan osi do  
sw ych p od ziem n ych  leg o w isk . Jest

o n a  in te ligen tn a  i przeb iegła , om ija  
p o d ło żo n ą  tru cizn ę zab ierając  ty lk o  
to, co  m oże jej s łu ż y ć  za p o ż y w ie ­
n ie.

Inna n iem n iej żarłoczn a  i w ięcej  
n aw et agresyw n a jest tzw . m rów k a  
ogn ista  (hormigrf- de fuego) k tórej 
u k ąszen ie  w y w o łu je  b o le sn e  zap a le­
nie sk óry . Gdy zb liża  s ię  in w a zja  ty ch  
m rów ek , n astęp u je  ob łędna ucieczk a  
ludzi i aw ierząt, gd y ż  n iem a przed ni 
m i ratunku: „H orm ingaka de fu e g o “ 
m ieszk a  w  la sa ch , gn ieżd żą c  się  w  
w y so k ich  k op ca ch  i przen osząc się  w  
razie p o w o d zi n a  d rzew a. Jeżeli w od a  
w targn ie  n iesp o d ziew a n ie  do ich  
p ań stw a, w ten czas łączą  s ię  in styn k  
to w n ie  w  w ielk ie  roje, k tóre p ły w a ­
ją na za la n y ch  obszarach  B iada lu ­
dziom , k tórzy  n ie  om ijają  zn a jd u ją ­
cych s ię  w  stan ie  w ie lk ieg o  p o d ra ż­
n ien ia  ow ad ów . R zucają się  one z 
p raw d ziw a w śc iek ło śc ią  na osied la  
lu b  n ap otk an e przypadkowm  czó łn a , 
zm u szające  p raw ych  w ła śo ic ie li do 
szyb k iej ucieczki,

Można zaufać! Można zaufać!
B iu ro  „P R 9M A "

napisze podanie, dokona iiążde- 
gc tłumaczenia, w ypełni każdy 
formularz — Totort, p. (Tatarska) 

12—12, teief. i2-31. 
C zynne 9— 14 i 16— 18

T E A T R  1 M !JZV K A
T e a tr „PO H U LA N KA "

„ M a ria  S tu a r t1"  — na p rz e d s ta w ie n iu  
w iec z o ro w y m i D z iś , w e  w to re k  d n ia  19-go 
m a rc a  T e a t r  „ P o h u la n k a 11 g ra  d ra m a t w  5 
a k tach  (9-citi o d s ło n a c h )  J u l iu s z a  S ło w a c k ie ­
go „ M a r ia  S tu a r t*  w  re ż y s e r i i  Dyr* L. K le- 
la n o w s k ie g o , w  o p ra w ie  p la s ty c z n e j  W ie­
s ła w a  M aJcojniJca. W  r o l i  ty tu ło w e j  W a le n ­
ty n a  A le x a n d ro w ic z .

J u tro ,  w  ś ro d ę  d n ia  20.111, o  g o d z , I9 -le jnŻoflarz*.
T e a tr  M u zy czn y  „L U T N I A"

Dzisiejszy koncert S. K nbew -  
sklero I J. Naruszewicza

D ziś , o  g o d z . 7  w. k o n c a r t  a r ty s tó w  o p e ­
ro w y c h  S. K ie łb o w sk Jeg o  ( te n o r)  i J . N a ru ­
s z e w ic z a  (b a s ) . W p ro g ra m ie : B iz e t,  D a b u s -  
s y , M a s s e n e t. M tis to rg s k i ,  lo r o d i n ,  O ruo - 
d l s  i in n i. A k o m p a n ia m e n t G rz e g o rz  S tu p ę !.

„ C z a r  w a lc a “ . J u t r o  U każ* s ie  m e lo ­
d y jn a  o p e re tk a  O. S tra u s a  .„ C z a r  w alca* . 
B ęd z ie  to  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie  p rz e d  
ś w ię ta m i. W c z w a r te k , p i ą t e j  i s o b o tę  — 
p rz e d s ta w ie n ia  z a w ie s z o n e , z p o w o d u  W ie l­
k ie g o  T y g o d n ia .

w
M ostlcow  S. u ła n  8 p. u ł .  w  O s tro łę c e  

b . a rm ii po i. — w id z ia n y  o s ta tn io  w  B a ra ­
n o w ic z a c h  — s z u k a  H. P . u l .  P o ło c k a  4.
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Rozpowszechniajcie
Kurier SC

f r r p k '  W i l e ń s k i e ;

B r o n i s ł a w a  z R ó w ie ń s k ic h  L e w a l t - J e ­
z i e r s k a  pow . R o s ie n ie  — s z u k a  in ź . J a n in a  
R ew ie ń sk a  - B ia ło u so w a , N o w a -W Ile jk a  u l. 
O b jaz d o w a  31-3.

R o d z icó w  R z e s z o w s k ic h  z O s z m ła n y  — 
s z u k a  c ó rk a  I re n a . V lk a v is z k is  p r . B on- 
d z in s k iu i .

D o  V ilk l)a  P a y ilk ljo s  d w a ra s  p rz y s z ła  
o m y łk o w o  d e p e s z a  d la  J a s i ń s k i e g o  J a n a  
t r e ś c i :  P o r ą r o l  p a s  r e p o n s e  a d re s s e : ł a s e  
a ć r ie n n e  C ać n . C a Iv a d o s  Z enon  G ó rsk i. 
F ra n c ja .

Edward i Maria Grabowscy o s t .  zam. 
w  K o m orow ie  pod  W a rs z a w ą  — s z u k a  Mfe- 
czy .rław  R y c h a rs k i , W iln o  U ż u p ie  (Z a rz ecz e )  
13-2. P iln e .

W R ed a k c ji s ą  do o d e b ra n ia  11sty: fllo 
d r . P a je w s k ie j;  J . R u d zk ieg o  z D ę b ic y ; K o- 
w a lc z y k o w e j ze  S z to k h o lm u .

f  A C I E t f A  I Ostatnie dni. NaŁ f t a i W W J  an a b e lia naszym srebrnym  ekranie
i P e r r e  R e n n ir

w emocjonującym 
filmie franemkiej 

produkcji p. t.
Ż okresu ucisku caratu. Miłość, poświęcenie.

Cytadela lA z e n ia
Tea r „POHUIAnKA*

D ziś o e . 19 ej

„Mdria Stuart**

h u t t l r a w a W f l  w  s p r a w ie  s p o r z ą d z e n ia  z e z n a ń  
W a l l l a & U W n i  d o  podattft6 w i e d  n l .ru c h o m o ść ! , 
o d  d o c h o d u  z  p ra c y  I o d  z y s k u  p rz e n iy s ło w o g o  o t r z y m a

b  9* m  r .  ł t s i n i e

»P9DATKI 8EZF )SREDNIE«
pod red. prof. M. GutkowsKlego I dr. St. aędrychowsklego

Przedpłata w ynosi Lt. 5,—, ujgowe dla prenum eratorów  .K arjera Wi­
leńskiego* Lf. 4.—, 2a tę  sumę otrzymuje się niezbędni, keląA ę o za­
wartości około 250 stron druku, które cena sprzedażna wynosi Lt. 6.— 
W sprawie wskazówek można się zgłaszać codzien. do 1 kwietnia b . r. 

do redakcji „Kurjera W ileńskiego* w godz. 12— 14.

D o s z u k a ją  a g e n ta  d l*  z n a le z ie n ia  G ro d z in  
! ■ o rd y n a r iu s z y .  P a ś ta s  S u b a -
i ć iu s  P a le y e n is  d r a r o #  B. K o m a ra s . 3730

olmik, z a a jo m o ś ć  b u c h a lte r i i ,  p rz y jm ie  
" ~ p ra c ę  w  m a ją tk u  ja k o  ekonom , p o m o c ­
n ik , o rd y n a r iu s z . R o d z in a  z 3 o s ó b . Ż o n a  
fa c h o w a  * a * e z y e ie lk a  ( ję 2y k  f ra n c u s k i) .  Z n a  
goapaiaratwo. Ł a sk a w e  o fe r ty  p o d  a d r e ­
sem : V iU i** , S a k a lu  g .  (S o k o la )  1—5. J .  
B a r to sz e w ic z . 3723

B s w t z E P a i  t k u p n o  H

L U K A R Z E

Dr. Z ygm u n t K udrew lcz
S p e c ja li s ta :  w e n e ry c z n e , s y f il is ,  s k ó rn e  
i p łc io w e . P i lie s  g. (Z a m k o w a) 15 m . 2. 

P rz y jm u je  od  g o d z . 8 do 1 i od 3 do  8, 2798

Dr. med. G u t t a w  M a r k ie w ic z
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o c zo p łc io w e . 
G ed ira in o  g . (M ick iew icza ) 5 m . 9, te l ,  .0-53 

od g o d z . 9 do  1 i od  4 do  8. 2762

Dr. B en ed y k t se n  rm a n n
C h o ro b y  p łu c  (w e w n ę trz n e ) . G ab. R o e n tg e n a , 

P rz y jfn u je  od  8—10 i od 4—6.
Pylicno  g . (Z a w a ln n )  2, te l .  10-69. 30

1. ukYI Y Ł Ł O Y Y iS A  R O M A N A  „ i > u u i k i  wileńskie*4 d rzew ory t rozm iar 
18x25 cm. cena 4 lt.

)H  numerze niedzielnym  „K- W ."  
ogłosił subskrypcję prac qrona 
grafików wileńskich. Subskrypcja 
w yw ołała w  mieście duże zainte­
resowanie. Już napływają pierwsze 
zamówienia.

W  pierwszym dniu rubskrypcji 
sprzedano 16 prac.

LISTA ZAM ÓW IEŃ

Wystawa prac subskrypcyjnych 
urządzona została w  lokalu 
„Szba ll A rtysfów " —. W ie lka 2, 
wejście bezpłatne. Prosimy obej-

Oprócz lego dla w ygody Szan. 
publiczności będzie urządzona dru 
ga wystawa prac w  lokalu „K . W  "  
— ul- Bisk. M afulewicza Nr 4. State 
dyżury członków grupy w  qodz. 
J1 -18  i 18—20
m mi —

Cały  komplet (Nr od 1 do 8) 
zakupił p. B. Rusiecki.

Nr 1 Glnlylłówna szt- 1 p. Ru­
siecki, Nr 2. Kortłówna szł. 2 —  
ia k . p. Ru iieck i i p. Zaw adzki, 

Ir. 3. Łuckiewicz szł. 4 — zak. p. 
Krassowska St., p. Sławoniewski, 
p Rusiecki i p . Zaw adzki, Nr 5 
Rollcz szt. 2 — zak. p. Rudziński 
W . i p- Rusiecki B. Nr 6. Romano- 
wicz szł. 2 — zak. p. kusieeki b, 
i p Zaw cdzki, Ni 7. Marcnkowskl 
szł. 2 -  zak. p. Rusiecki B, i p Za 
w adrk i. Nr 8. Wróblewska szf 1 —  
zak. p. Rusiecki.

Dr. med. B. T o ł^ y f i s K !
b. A s y s te n t  K lin ik ! U niw . S . B. 

C h o ro b y  rts z u , n o s a  1 g a rd ła .  P y lim o  g . (Z a - 
w a ln a )  10, te ł. 16-38. P rz y jm u je  8 —10 i 4—7 w .

3232

* Dr. Z. Ze»lt iaw iczow a
C h o ro b y  k o b ie c e , w e n e ry c z n e , s k ó rn e , m o­
cz o w e, D ia te rm ia , p rz y jm u je  11—2 i 4—7, 
V iln ia u s  g -v e  (W ile ń s k a )  28 m. 3, te l ,  2-77.

3232

Dr. med. K . Łu K ie w iC Z
sp e c . s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i p łc io w e  

V i1n iaus g , (W ile ń s k a )  28, t e l .2-77.12—1 i 5—8 
(G a b in e t d - r a  D. Ż e ld o w icza ). r ^  3232

Towary n« Miia
kupujemy wszyscy tylko w
W i f e A s K l e j  S p ó ł d z i e l n i ) ) B Ł € T /

Skleoy Spółdzielni „Ruta" w Wilnie:
1) Vilniav(i  'r. 43, tel. 3133; 2) Użunio g. 7, tel. 1998; 3) U>sto 8, tel. 
2403; 4) Didźioji g 16, te l. 3119; 5) Oedimino g. G. 1. i .  1622; 6) Al 
girdo g. 10, tel. 1̂ 538: 7) T. Kęstućir g, 18, tel. 1253: 8) Kalvariją g. 4, 
tel. 2255; 9) Kaukiniii g. 2, tel. 1676; 10) Panevćźio g. 4; 11) Dr. Ba- 
sanowićius g 9, tel. 1392; 12) Jogallos g. 6, tel. 3134; 13) Dariaus Ir 
O irino  g. 28: 14' Bazilionii g. 9, teł. 1157; 5) V ytato g. 18; 16) An-
takolnio g. 22, tel. 1149: 17) Savatiorią pr. 37; 18) Uźupio g. 30;

19) K alvariją g. 62-b, tel, 3121.
Oddziały na prowincji: w Jas^unach, Landwarowie. Ławaryszkach 
Mejszagole, Niemenczynie, Podbrodziu, ^oubrzezlu, M. Soleczninach, 

Turgielach, Nowej Wilejce.

C oko lw iek  c h c e s z  s p rz e d a ó  lu b  k u p ić  
— w s tą p  T ad o  V ru b le v s k io  g . (A rse - 

n a l s k a )  4 m. 6, f ro n t. 3639
rz te r* S iM p « w e  ra d io  — sp rz e d a n i . C iu rlo  
^  n o  g . (g a k re to w a )  42 m . 7.

irzw i o k n a  n ow e z  p ie rw s z o rz ę d n e g o  
* *  m a te r ja łu  c z ęśc io w o  o k u te , e w e n tu a ln ie  
z p la n e m  p a r te ro w e g o -d o m u  m ie s z k a ln e g o  
i p a r c e lą  położona, o  6 km . od  e e n trn m  
W iln a  t p i e e i a m  o k a z y jn ie  ra z e m  lu b  o so b n o . 
In f o r a ta c js  t e l .  27-56, g o d z . 9—15. 3684
J n b i l a r t .  O sz a c o w a n ie , k u p n o  b iż u te r i i  w a r- 
J  to ś s io w e j, k w itó w  lo m b a rd o w y c h . S p rz e ­
d aż  z o k az ji. V o k iec iu  g . (N iem ieck a ) 33—4 
II  p ię tro . 2865
l^ u p ię  do» t (3—4 p o k o je  i k u c h n ię )  n a  
■* p rzo^H ileścIu . P is a ć : K a u n a s , L iepd  8, 
S ć e sn u le T ió iu l. 3628

Ku p u ję  d y w a n y , f ira n k i, s e rw e ty  i k ap y . 
Id e lao n  V okiec tu  g. (N iem ieck a ) 20. 3563

Z ą d u ^ u le  i k u p u jc ie  w y r ę b y  t y t o n i o w e '

M  P if mi IyHiftii
PAPIEROSY: 10 szt. — 40 ot.

10 szt. — 35 et.
10 szt. — 35 ct.
10 szt. — 35 ct.

TYTOM'E:

w W i l n i e  
„Klub* II gat.

. „KarlSkl* III gat.
„ P I P e s "  III g a t .
„Sostine"  III gat.

.T urecki* II gal, 25 gr. — 1 Lt.
„Turecki* U gat. 50 gr. — 2 Lt.
„yilnlłHiS Tabaka?“ III gat. 50 gr.— 1.40 Lt.

Prosimy zw raosó uwagę na nowe wyroby tytoniowe naszej fabryki.
Z zamówieniami ru leży zwracać się do firmy .L ietukls*. do jego 
oddziałów i wszystkich kooperatyw , dc Sp. Ażc. „Tauras* — Kau­
nas, Yytauto pr. 27. oraz do p. Zaidśtiuraoa Vllnius S iepono g. 1 

1 ao Charmaci sa, Y ilnius, Gellg g . 4.

|#upu]Q Kllłriiy, d y w a n y  p e rs k ie , w  d o b ry m  
■» s ta n ie .  F ra n c is z e k  A w ło se w icz  — S k ła d  
k ilim ó w . Y iln ia u s  g. (W ile ń s k a )  25 25

[ u p n a  1 s p rz e d a ż , w e łn y , je d w a b ie , p łó tn a , 
s e r w e ty ,  k a p y , f ira n k i, W isz n iew sk i. V o-

k ie c iu  (N ie m ie c k a )  2.
I ^ u p f ę  n o że , w id e lce , ły ż k i i in n e  rzec zy  
■* s to ło w e : G ed im ln o  (b , M ick iew icza )
24—1. 3721

r u p ię  o to m a n y  w  d o b ry m  s ta n ic . P o d g ó r-  
* n a  5—3 od  god z . 10—l t  r a n o , . 3730

■ J a s io n a  zbóż ja ry c h : J ę c z m ie ń  2 rzęd . I s a -  
w  r ia  1 o d s iew ; O w ies T e o d o z ja  o ra z  K ar- 
to f le  „ C e sa ra k a  K o ro n a “ p o s ia d a  d o  s p r z e ­
d a n ia  i f  n ie w ie lk ic h  ilo śc ia c h  d w ó r J o d a  
p . M ej««ago ła . T e le fo n y : M e isz a g o ła  8 1ui> 
W iln a  5-3®. —3728
■ Ja  r a t y  n a jn o w sz e  r a d io a p a r a ty .  M odele 

1940 r .  Z g ło sz e n ia  o s o b is te , lu b  k a r t ą  
p o cz to w ą  P a lo c k o  g (P o ło c k a )  4 m 5 J a -  
s i ń s k i g a i e .  17—19. 3647
|L |a jkgF r.ya tn ie i s p rz e d a ż  rz e c z y  o k a z y jn e  
w  w f. ^ E le k tro n 44 — P ylim_  P y lim o  g . (Z a w a ln a )
17, d y w a n y , f ira n k i, o b ru s y , g a rd e ro b a  
m ę sk a , p a rc e la n y , b iż u te r ię  m eb le . 13297
BJ aj w y ższą  ce n ę  p r2 ~ s p r z e d a ż y  k ll l-  

m * w ,  f i r a n e k  o s i ą g n i e s z  w  f i r m i e  
J .  H o r o w i t z  T r a k u  g .  ( T r o c k a )  3. 3701
O o  ś n ie ż y s te j  z a m ie c i n a  Z a r z e c z e  (16) m ąż

L O K A L E
r t o  w y n a ję c ia  3 p o k o je  n o w o c z e sn e  ze 
U  w sz y s tk im i w y g o d am i. S im ano  D aukan-  

' ------  ■ ~ 3798to  8—14 (O b jazd o w a).

S ^ lie s z k a m e  4 p o k o jo w e  b e z  k u c h n i — n a  
■ * b iu ro  do  w y n a ję c ia . G ed im in o  g -v e  14. 
O w a ru n k a c h  w  C u k ie rn i B . S z tra łl ,  54

4  ■ 4  p o k o je  z w y g o d am i do w y n a ję o ia . 
•  '  J a s ln s k io  g. ( J .  J a s iń s k ie g o )  1-a 

m. 6. 3726

Już wywłaszczono 
około 90 majątków
Dotychczas w kraju wileń­

skim wywłaszczono już na po­
trzeby reformy rolnej około 90 
majątków o ogólnym obszarze 
około 20.000. Po wywłaszcze­
niu wszystkich majątków, roz- 
oocznie się parcelacia ich grun­
tów.

P I E CZ Ę C I E
gumowe I m talowe

W Y K O N U JE

T. F I L I  P S  KM
Wilno, Pilies g. (Zamkowa) 6

N A JW IĘ K SZ A  W  W ILNIE  
»

znów ozynna od órody 20 m arca
Tilto g -v e  (M ostow a) 13.

Dam n azw izk o , o żen ię  s ię  b ez  w z f lę d u  na  
w iek  u  u m ożliw ien ia  «tudlÓw za gran i­

cą . P o ste -re « ta n te  „20 lat*. 3738

P R A C A
J^ gron om , sam otn y , d o św ia d czo n y  rolnik,

h od ow ca , sp e c ja lis ta  p lan tacyj buraków  
cu k row ych , p o szu k u je  p o sa d y  od zaraz, 

i Z g ło szen ia  do A dm inistracji „Kurj, W ił.*  
| pod „hodow ca*. 3805

AKUSZERKI
Mana LaKnerowa

p rz y jm u je  od 9 do 7 w.
J. J a a iń s k lo  g. ( J a s iń s k ie g o )  1-a m. 3. 

róg V a s a n o  10 g -v e  obo k  Sądu. 3227

p o t r z e b n y  m łyn arz, sa m o tn y  — w arunki 
■ skrom ne. Y lru lsk lc  g. (W iw u lsk ieg o ) 2 
m. 20 od g . 2—4. 3699

Poszu k u je  s ię  gosp od are ii 1 g o sp od yn i do 
fo lw ark u  R om ajnie koto K ow na. W ym a­

g a n y  o so b is ty  u d z ia ł w  p racy . A d res  — 
K au n as, L eono S a p ieg o s  0, but. 3. M Icew icz.
____________ 2023
p a n n a  zn ająca dobrze a n g ie lsk i (stu d ia  w  
■ L on d ynie P itm an ‘s C o llege) oraz fran ­
cu sk i I ro sy jsk i, p oszu k u je  p osad y  sek re ­
tark i lub  n a u c zy c ie lk i (p om oże w  g o sp o d a r­
stw ie), M oże w y jech a ć . P ierw szorzęd n e  re­
fere n c je . O ferty  dla H. M. 3751

le c i, a p od  b u rk ą  w ie lk ie g o  c o ś  c h o w a . 
. ..O czy w iśc ie  d y w a n  lu b  k ilim . 3691

| i a n in o  s p rz e d a m  z u p e łn ie  n o w e . V iin ia u s  
g. (W ile ń s k a )  28—24. /  3734

|s z c z o ły  dn s p rz e d a n ia  
w a) 11, D o zo rca .

S o d u  g . (R ado- 
55

■klei) w ó d ek  o d s tą n ię  w  c e n tru m  m ia s ta  
s  lu b  p rz y jm ę  s p ó in ik a . A d re s  w R ed a k c ji .

3724
C p rz e d a m  n ie d u ż ) ' s k le p  w  ś ró d m ie ś c iu . 

A d re s  w  re d a k c ji .  * •» 3732
7  p o w o d u  w y ja z d u  s p rz e d a ję  ta n io  s k le p  
“ ■ m a te r ia łó w  p iś m ie n n y c h  i g aU m te rji w 
d o b ry m  ^ u ik c ie .  W iad o m o śc i u J .  K re w e m . 
Y iln iiis , T r s k u  g . (T ro ck a ) M  5/2. 3710
7 ? hy sutw czne k u n u je  Ł .-M iu k ie r . Y iln ia u s  
“  g- (W ile ń s k a ) 2 1 . 2980

O Z M Li
C r y z j e r  D a m sk i
■ firm y  „A s14 o b e c n ie  p ra c u je  w  z a k ła d z ie

H en ry k  b y ły  p ra c o w n ik

p rz y  G e tia iin n  g. (M ick iew icza) U  ló g S n ia -  
d e c k iu  g. (Ś n ia d e c k ic h ) . W e jśc ie  ze”  S n ia -  
p e c k iu  ę .  (Ś n ia d e c k ic h ) . A p a ra ty  do trw a łe  
o n d u la c ji , e le k try c z n y  i p a ro w y . C en y  zua - 
cz n ie  z n iżo n e . 3364
p o  K a r je ra  W ile ń s k ie g o  w sz e lk ie  t)g ło sz e - 
*■* n i* , ta n io  z a m ie sz c z a . B iu ro  G rab o w - 
s k ieg a .  O śm in iu  g . ( G a rb a r s k a )  3672

/ o n a  o f ic e ra  z tro jg ie m  d z iec i, ?nąż w  n ie -  
w o li, z n a jd u je  s ię  w  b. c ię ż k ic h  w a ru n ­

k ac h . P ro s i o  p o m o c . V y ta u to  g . (W ito ld o -  
w a) 24—5. (W  p o p rzed n im  o g ło s z e n iu  a d re s  
b y ł  m y ln ie  p o d an y ).
9 5  n n n  p o trz e b a  n a  o k re s  d w ó ch  ly g o d -  

U U U  n i. w y ..................................................y s o k i z y s k , z a b e z p ie c z e n ie  
h ip o te c z n e  z y sk u  i k a p i ta łu  a k te m  r e j e n t a - 
n y m  w  ra z ie  n ie  w p ła c e n ia  u p o w a ż n ia ją c e l 
go do  s p rz e d a ż y  n ie ru c h o m o ś c i (w  W iln ie ) , 
O fe r ty: r u r i e r  W il. „25.000*. 3732

'ry z je r  d am sk i M iec zy s ław  z f irm y  „AS* 
-  z a w is d a i t l a  S z a n o w n ą  K lije n te lę , ż e  p r a ­
c u je  w  f irw ie  P. M u ra lis  G ed im in o  g . (M ic­
k ie w icza )  1 te ł .  10-71. 3733
^ g u b i o n o  m e try k i i ró ż n e  d o lc h m en ty  w y- 

s ta w io n e  n a  im ie  J a c e w ic z o w e j. Z w ró c ić  
do  R e d s k c j i „K urj. W ił.* . 3727

Osooliwości Anglii

Spinstery i Gentlemeni
U bezpieczenła

P fze'dźm y do SDokp;n'ejszej i sym- 
pa 'ycz iejsze) dziedziny. Czy kto 
nó  ł nieslyszcc sł iwa Lloyd? C hy­

ba k ’ żd“mu ob lo się to na wisko 
o i-szy. Cóz to jest? To tow arzystw o 
ubez^ eczen, obejm ujące s • ymi do- 
bioczynnym i markam. cały świat. 
P rw s afu w r . 1690; zMożył je  pan 
Edward L'oyd. w małej kawiarence 
nad Tamizą Tam n ’ stolika h w e iem  
nej salce leżał św istek Lloyds News, 
w tórym były  nctow ane w adomości 
o *aw gacji wszystkich okrętów, ich 
podroży, katastiof i zysków. Po 154 
latach przeniósł się Lloyds do w ęk- 
szego lokalu, a w r. 1928 do jeszcze 
większego, największego building w 
Cit--. Tysiąc p ęćset firm ma tu swo­
je b ura. tysiące agentów  przebiega 
świ it; Lzęs e się ziem ia w T rkio, 
onie ok-ę, na Cao Ho-n, wylewa 

Missisipi, płonie ja l ieś m asto, czy 
zara ia  “ ydusza bydło, wiedzą o tym 
w Lloydzie i jago agenci są na miej­
scu, pidzą, te egrafują, lecą aeropla­
nem, telefonują, zarabiają i dają zara­
biać, ratują i w szybkości w yzyskują 
t. zw. k ' njunkturę.

.U bezpieczam y wszystkich prze­
ciw wszystkiemu, ubezpieczyliśm y 
niedawno pana, który się obawiał, że 
żona m j urodzi bliźniętą; oto ten 
pan ubezpiecza się na wypadek dasz 
czu w week end, bo się w ybiera na 
Wyc eczkę, tam ten ubezpiecza się cd  
łysiny, a dużo ludzi ubezpiecza się

teraz od wypadków w o!ennych, ale 
tu taks* jes t wysoka Starym zw y­
czajem z przed 250 lat wywieszają 
w wielkiej sali Lloydsu wiadomości 
o katastrofach na lądzie i morzu, tvl 
ko, że teraz to  są telefony, tadla i re 
legra my na usługach interesów. Wisi 
tam też pamiątkowy dzwon francus­
kiej fregaty La Lutine, która utonęła 
w r. 1799 ze 100 milj. złota a giel- 
skiego.

W hitechapel
Tuż obok tej dzielnicy, gdzie zło­

to cafr-go świata płynie rzeką, zagnie 
ździł się kompleks nędzy, jakiej nie 
widać w całej Europie. Brud Neapolu, 
przedmieść Paryża, to luksus w porów­
naniu ruder i uliczek poitowyćli nad 
Tamizą, największy port świata pod 
względem tonażu. Tak brudnych, o- 
berwanych dzikich dzieci, tak pija­
ni' eh. łachm aniastyc ■, rozczochrany :h- 
Wiedźm, nie spotkać nigdzie. To jest 
w styd Anglii. I co za cierpliwość 
tych ludzi, że znoszą taką nędzę o- 
bok takich zbytków? Są *am setki 
ludzi, żyjiącycti na ulicy, śpiących na 
dachach w nodwórzaeb, w kątach, 
z których czj ha kryminał. Handlarze 
pereł i brylantów z a ła tw ią  swe ge­
szefty nie rzadko w żargonie ,:na- 
nym  na naszej Rudnickiej ulicy. Tam 
to bezrobotni kładą się na bruku 
z papierem na brzuchu, na k tór-m  
napisano: .U m ieram y z głodu* i leżą 
póki wielki wypasiony bob (poli­
cjant) nie zabierze ich do aresztu

Ale to się nie prędko zdarza, bo 
swoboda indywidualna jest ogromna 
w purytańskim  państwie. Na strzyżo­
nych rozległych trawn kach Hyde 
Parku 1 innych śpią np. w biały dzień 
pary bose i małoodziane w obięciach, 
boksują się chłopaki, tarzając się po 
ziemi, oratorzy różnych w vznań i 
barwv skóry, wywrzaskują kazania, 
orkiestry wygrywają na prymityw­
nych instrum entach własnej kon­
strukcji i nikt się tym nie gorszy. 
Po alejach przem ynają wspaniałe za­
przęgi i limuzyny, strojne panie dążą 
do sklepów lub na uksusowy cinen- 
traz psi, mijając kościste, wyniszczo­
ne kobiety z średniej klasy-, nieod­
miennie ubrane czarno /. kapotkami 
na głowie, datującymi początek pano­
wania królowej Yictorii.

Spinstery
Ach, bo tych dam jest bardzo 

dużo i aż za duto! Anglicy są upar­
tymi kawalerami, właściwie nie lubią 
kobiet, to też 2 miliony b edaczek 
nigdy nie za na słodkości małżeń­
skich rozkoszy. Dwn miliony spin- 
ster, tj. starych panien... przerażają­
ce, co? Od czasów zajadłej i pełnej 
poświęcenia kampanii pa-ii Panhurst, 
czyli sufrrżystek, które się rzucały 
r od kopyta koni, biegających na w y ­
ścigi. tłukły szyby magazynów, wal­
czyły na pięści z policją i zasadniczo 
urządzały w więzieniach głodówki, 
zdobyły sobie biedaczki prawa wy­
borcze i od tego czasu mocno zwią­
zane w doskonale zorganizowane klu 
by, są nie lada potęgą przy w ybo­
rach i w życiu publicznym . Spinstery 
wpłaca ią drobny procent od zarob­
ków dla zapewnienia sobie spokojne] 
starości i małej renty od 64 lat życia.

U rządzają też m anifestacje w celu po­
lepszenia swe] ifoll, a kieruje nimi 
właścicielka małe] cukierni w Brad- 
foid, miss White, która w łada armią 
125 tys. zorganizowanych w kohorty 
spinsterów, Stare 1 młode kobiety 
mają swoU kluby, nawet jes t klub 
babek, są hotele tylko dla kobiet I 
inne tylko dla mężczyzn, do których 
kob iety  r.ie mają prawa w stępu, iak 
1 do m ęskith  Klubów, których je s t 
D, dużo. Jak dalece lubią Anglicy 
być bez kobiet, dowodzi też zwyczaj, 
ty lko tam praktykowany, że po obłę­
dzie, familijnym czy ceremonialnym, 
panie przechodzą do innego pokoju, 
a mężczyźni pozostają, pijąc w lńsky i 
paląc cygara, tak długo, jak m*ją 
ochotę.

Jak się hoduje genllemenójv?
Jeśli zobaczycie na ulicach Lon­

dynu czy w parkach szereg okazo­
wych chłopaków ubranych czarno, w 
b !ałych krawatach zesz tyw n /m i ko ł­
nierzykami. w cylindrach i lakierach, 
to macie wirdzieć, że to są uczniowie 
Eton, a jeżeli tacy sami ukażą się 
wam w żakietach, szarych spodniach 
i, zimą czy latem, w słomianych ca- 
notiers na czubku głowy, to będą 
uczniowie Har-ow, dwóch najbardziej 
czołowych public school londyńskich, 
które bynajmniej nie są publiczne, 
tylko zar“ze-wowanfc od pokoleń dla 
elity. Uczniowie w ielkich rodów są 
tam zapisywani zaraz po urodzeniu i 
odnajdują tradycje swych przodków 
w klasach, te same liczne sporty, te 
same zwyczaje i obchody odwieczne.

Wychodząc stam tąd, młody gen- 
tlemen płynie bez wahań w stronę 
miasta uniwersyteckiego i wybiera 
H teracko-polityczny O zford, lub b a r­

dzie] naukow y Cambridge. Jeśli jest 
syn jm  milionera, to idzie do Magde- 
len albo C hrist >":huich College, 
wspaniałej gotyckiej budowli, mają ej 
refektarz ozdobiony portretam i mi­
strzów , in. in. oryginałem  Holbeina, 
portretem  Henryka VIII. Młodzi pa­
nowie używają w stolicy uniw ersy­
teckiej duże! swobody w swych 23 
cMlege. Studenci są obowiązani tylko 
do dw óch rzeczy: do pow acatna  do 
kolegiów przed północą i w ysłucha­
n i-  nau^i moralności: godzinę na ty­
dzień. Synowie lordów, mają w tych 
kolegiach apartam enty z paru i k lku 
^o^oł z łazienką, salonem  itp., swo­
ich służących, swoje konie i auta 
mogą zapraszać znajomych na wy­
kwintne lunche i obiady, na whisky 
and soda, które piją o każdej pori e 
dnia. Tylko 50 tys. franków kosztuje 
kszaicenie się w takich luksusach, 
nauki są równorzędne ze sportami, 
graiącyml ogromną rolę w ty .u naro ­
dzie ,

Oxford zrloźyli w 612 r. uczeni 
teologowie z Francji i od tego czasu 
grom adzące się zwyczaje, obchody, 
uroczystości i przepisy, nawarstwiały 
się, szanowane i niewzruszalne, tak, 
że prow adzący te sprawy ,p rok to r“ 
mus! mieć niclada głowę, by sprostać 
w szystkim zwyczajom, obserwowa­
nym od wieków.

Czy myślicie, że momentem naj­
bardziej wzruszającym, najważniej­
szym, najbardziej oczekiwanym przez 
rodziny i studentów  jest ostateczny 
egzamin uczni Gxford’u czy Cambri­
dge? Bynajmniej. Najbardziej emocjo­
nującą chwilą jest dzień wyścigów 
łodzi ośmioosobowych ekip sporto ­
w ych, jasno-niebieskich Camhiidge i 
cieiino-niebreskich Oxford. Trenują

się długo, dobierają starannie, i w ów 
dzień, wszystko co żyje w Anglii 
wyższym życiem bogaczy, szaleje 
nad brzegami Tamizy, gdzie i mot- 
loch, 1 burżuj, dyszy z ciekawości i 
zakrada się kto wygra? Matki, siost­
ry, narzeczone i flirfy ubierają się w 
suknie barw dwóch ekip i roją się w 
powozach, aulach i na krzesłach, w y­
patrują oczy kto szalonym wysiłkiem 
mięśni pokaże światu, że jest.,, bar- 
Iziej muskularny?.. Oxford czy Cam­
bridge?

W yścig ten rozpoczęty w 1843 r. 
powtarza się co roku. 41 razy wygrał 
Oxf rd, 47 Cambridge. Po tym wy­
ścigu, wychowanie gentlemena jest 
zakończone. Jedzie do swych dóbr 
jako pierworodny syn jakiegoś lorda, 
księcia czy hrabiego, więc z tytułam i 
i milionowymi dochodami, odwiedza 
liczne włości, zamki i miasteczka, w 
których będzie rządził po ojcu. a 
jego młodsi bracia bez ty tu łu  i z in ­
nym nazwiskiem, muszą jechać do 
woiska czy szkolić się na adm inistra­
tora w jakimś domintum o niezdro­
wym klimacie. M ałżeństwa w tej sfe­
rze układane są  przez rodziny taK, 
by całość dóbr ziemskich nie rozpra­
szała się i wzmacniała kastę siale. 
Wprawdzie zdarza się ale bardzo 
rzadko, że ktoś z tych genttemenów 
popełni mezalians, ale mu to wyba­
czają jeśli chodzi o milionerkę ame- 
rykańsną, gorzej jeśli z dziewczyną 
z iiiższej sfery pojedzie do miejsco­
wości G retna Green i tam, u miej­
scowego Kowala, na jego Kowadle, 
bez świadków, przysięgną sobie wia 
rę małżeńska. Taki ślub jest ważny, 
uznany przez prawo, bo ‘ak, kiedyś, 
przed wiekami, jakiś kowal żenił tam 
ludzi. 1 tak zostało. * Hel. Romer.
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